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WIERDRANIY .SUINL«LLFF 

owa premjera Kościałkowskiego w senacie 
r°9ram podniesienia stanu gospodarczego Polski 

nia pracujących, gdyż zostałem faktami siłek, dający im moc i konieczne 
przekonany, że to zarządzenie jest dziś'runkl do zwycięstwa, tak samo 
niezbędne i że w razie zameciiania go 
najwięcej , 
UCIERPIEĆBY MOGLI WŁAŚNIE LU-

DZIE PRACY. 
Wierzę, że obecne twarde zarządze­

nia są tylko przejściowe i tu pragnę jed­
nego: Pragnę, by ci, którzy dotknięci zc 

ANIA I ."̂  
R, Łódź. " 

staną zawierzyli memu zapewnieniu, b ; d a r c z e j f a program polski w szczegół 
wysiłek ich nie będzie zmarnowany i - 1

 n o ś c i w y r a a g a u s t a l e n l a pewnych nle-
ze w miarę, jak trudności dzisiejsze będą 2 m , e n h z a s a d , c h , g , 0 ś c i metod dzia-
opanowywane, obciążenia te będą sto-, j a n j a > 

KOŚCIAŁKOWSKI. 

Warszawa, 
e d południem 

rządu 
pyski 

5 listopada, 
w obecności 

z panem premjerem 
i;n na czele rozpoczęły się 

Efrady senatu. 
Prystor otwierając posie-

ladornił izbę, że na porządku 
e się sprawozdanie ko-

ej do załatwienia pro-
o pełnomocnictwach. Po-

\ lt|? . ustawy jest już dobrze 
Emisja nie wniosła doń żad-

^ 6 4 m a r s z a ł e k zaproponował w 
r e5ulaminu skrócone postę­

powanie i niezwłoczne rozpatrzenie spra 
wy, co izba przyjęła. 

Skolei zabrał głos sprawozdawca pro 
ektu ustawy sen. Evert, który w dłuż-
szem przemówieniu omówił zasadnicze 
elementy programu gospodarczego rzą­
du. Dawszy wyraz pełnemu zaufaniu do 
rządu, referent wyraża wiarę, że pro­
gram integralnej deilacji będzie tylko 
przejściowy i oczekuje programu orga­
nicznej gospodarki. 

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos pan prezes rady ministrów Marjan 
Zyndram - Kościalkowski, 

„Wycoki senacie. 
Na podstawie wzajemnego zrozumie 

nia, podyktowanego poczuciem obowiąz 
ku wobec państwa, pragnę budować na­
dal współpracę moją i mojego gabinetu 
z senatem i sejmem Rzeczypospolitej. 

Przeżywane trudności gospodarcze, s t 0 W ) hamujących odbudowę życia go-
zmusily rząd do zgłoszenia wniosku o spodarczego, akcji wiążącej się z zarzą-
udzielenie mu pełnomocnictw <w dzie-, dzeniami budżetowemi w jeden kom-
dzinie ustawodawstwa gospodarczego. \ p ] c k s , a łagodzącej nowe obciążenia 

kładnie, jaki użytek zamierza rząd uczy! K Ó W KOSZTÓW U l RZYM ANI A. 
nić z pełnomocnictw. Nie chcę zatemj Wśród urzędników winno zapanować 
zajmować czasu Wysokiej Izby naświet- przeświadczenie, że od ich własnego wy 

1 sjłku w. tej wielkiej akcji, mującej nax<s-
lu zrównoważenie budżetu przedewszyst 

wa-

DO WALKI Z NĘDZA OBYWATELI 
osłabiającą moc państwa musimy iść 
zgodnie. 

Usuwając z drogi wszystko, co w 
tej walce przeszkadza, cały aparat ad­
ministracji państwowej i samorządowej, 
cełą energję społeczną musimy zjedno­
czyć. Każdy program odbudowy gospo-

pnlowo znoszone, zaczynając od tych, 
które dotykają najniżej uposażonych. 

Oświadczani wreszcie, że nie zdecy­
dowałbym się na to dodatkowe opodat-

Kończąc swą mowę,, p. premjer 0-
świcidczył: 

Z".rządzenia, które wydać zamierza­
my na podstawie pełnomocnictw, obej-

kowanie warstw pracujących, gdyby] m u n tylko sprawy najpilniejsze 
rząd nie podejmował jednocześnie sta 
nowczej akcji na rzecz usunięcia przero 

laniem raz jeszcze obrazu przeżywanej 
przez nas sytuacji gospodarczej. 

z trudności, kiem przez rozumne Zdaję sobie sprawę 
przed któremi stoi rząd. OświadczamJ sza publicznego zależeć będzie skrócenie 
jednak, że tak samo, jak moi poprzedni- okresu tych obciążeń, 
cy od czasu przełomu majowego, | Wysoka izbo, konstytucja nasza m o ­
nie cofnę się przed odpowiedzialnością wi „państwo dąży do zespolenia wszyst-
i trudnością zadania i wykonam to, cze kich obywateli w harmonijnem wspól-
go wymaga w obecnej chwili interes działaniu na rzecz dobra powszechnego". 

Rzeczypospolitej. I Tak, jak żołnierze w ciężkim bojuj mbciiictw, przyjętych 
Zgodziłem się na dodatkowe obciążę-1jedną mają wolę zespoloną w jeden wy-1 przez komisje senatu, 

Równocześnie zaczęliśmy opracowy­
wać program szerszy, 
PROGRAM PODNIESIENIA STANU 

GOSPODARCZEGO KRAJU. 
W miarę rozwiązywania poszcze­

gólnych zagadnień będziemy koleino 
poddawać rozwadze izb ustawodaw­
czych projekty odpowiednich ustaw. 

W chwili obecnej musimy przede­
wszystkiem załatwić najkonieczniejsze 
palące potrzeby, zatarasowujace drogę 
do podjęcia jakichkolwiek prac na dat-

oszczędzanie gro-]szą przyszłość obliczonych. Musimy 
zrieść przeszkody, które hainuią każ­
dy krok naprzód. Wymaea to działali 
specjalnych 1 specjalnych uprawnień. 

Zwracam się przeto, do Wysokiej 
Izby o ułatwienie rządowi zadań w tym 
zakresie przez uchwalenie mu pełno-

iednomyśluic 
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lĘźar musi być rozłożony na wszystkie plecy" 
, , — e . .^ wicemarsza-

{o d l s k i , który wyraził zastrze-
M t

e

a i i a b r a l etos 
który w , , 

b chwii- J zasady uchwalenia w 
J ^ J ! 1 Pełnomocnictw. 
KISNEN FI<?' Ż e P r z e m a w l a 

kl \VJPH • m i e n , u » wicemarszałek 
i \ s j Z i o » y obawami natury 

V^ni . a Pytanie, czy ustawa 
11} żartl W a c h iest koniecznością. W, "eą S p 0 s ó b n i e 5 y ł 0 m 0 ż n a 

I« l c m i W i a ^ c z a mówca — zwo Ł%EI2^YCZA]'NĄ' MÓS' OCZY-
>\il y ć tak przedmiot obrad 
fakt* W s z y s t k i e sprawy, które 
CÎ OJŁV2,IŚAUNORMOWAĆ 5 r 0 g ą 

Di nViri t y przeprowadzone 
V 6 Hijąj trybie ustawodawczym, IR r>rJ°Wn'eż żadnych konsty-

łl5'2IOŁSZKÓD- ABY JUZ w P a ź " 
••ohi^stifn S e s ^ e zwyczajną, na 

l m o ż n a uchwalać. Tych 
CENSTN y ć n i e m ° S f 0 -
'0'ct\Va , P r z e m a w i a j ą c y m za 

' • A ? e | U i , i n \ n i ° S f a być obawa, LLIUM̂ mNch F z d a ż y na czas uchwalić KinL 22 l ^ f V
 riMr7 t e i chwili ustaW. 

h h

 i one ,, ?^ c i c z y jednoczesno-
S 1 D̂,.! a w y wchodziły w ży-
V s M ą d i e s w e g : o dotychcza-

wl Irin ^łclr . e n i a parlamentarnego, 
mi^^^TKL^głby powiedzieć, że REJÎ iWv?WCL m nakręceniu maszy-

hl r?°^ić 1CJ' u s t a w y mogłyby z HIFEIÎTLPK. w terminach uzgodnio-

^ U s ^ r R u m e n t inny : 
*° n y sytuacją, do tak ra 

dykalnych cięć. 
Ze stołu operacyjnego lepiej nie wnosić 
do izb ustawodawczych. Obciąć pobory 
urzędnikom, nałożyć nowe ciężary na 
te, czy inną część społeczeństwa, nało­
żyć dlatego, ponieważ Interes państwa 
tego wymaga. To jest — zdaniem mów­
cy — ta szkoła, którą powinny ciała 
ustawodawcze przebyć .1 dobrzeby by­
ło, gdyby ją były w zaraniu s-.vcgo ży­
cia przeszły. 

Nic tak ciał ustawodawczych demo-
ralizować nie może jak przekonanie, że 
we wszystkich rzeczach ciężkich rząd 
je może wyręczyć. 

Następnie wicemarszałek . świtalski 
przeszedł do argumentów, które decy­
dują o tem, że będzie głosował za peł­
nomocnictwami. Argument, powołujący 
się na technikę prac rządu — podkreśla 
— jest przekonywujący. Nie chciałbym, 
aby ciała ustawodawcze popadły w ten 
sam błąd, który jest udziałem wielu par 
lamentów. Nie uwzględniają one dosta­
tecznie nieraz w imię najsłuszniejszych 
swych pryncypów nakazów i koniecz­
ności, wynikających z danej techniki 
prac państwowych. 

Mówca chce przemówienie swoje 
ograniczyć wyłącznie do politycznej oce 
ny ustawy o pełnomocnictwach. Wstrzy 
muje się od oceny planów rządowych w 
dziedzinie gospodarczej 

falach. Jestem przekonany, że 
fale w Polsce nie spiętrzą się pod jed­

nym warunkiem: 
Społeczeństwo musi nabrać przeko­

nania, że żąda się ofiar'według jakiej 
'. takiej 

RÓWNOŚCI. 
Ze ciężar został choć częściowo spra­
wiedliwie rozłożony na wszystkie płacy. 

Gdy przyszły pierwsze wiadomości 
o opodatkowaniu pensyj urzędników, 
rubryką w gazetach najskwapliwicj czy 
taną były wiadomości, mówiące, jaki 
to procent podatku trzeba będzie płacić 
od 100, czy więcej złotych swej pensji. 

Sytuację dzisiejszą można przedsta­
wić w następującym obrazie: płynie 
świeżo z doków, wypuszczony okręt-
niosący na swym dziobie szacowny na­
pis: „K o n s t y t u c j a". I płynie 
drugi okręt, na którego pokładzie zna­
lazł się zarówno rząd, jak i izby usta­
wodawcze. 

Obowiązują nas niedawne śluby, że 
oba okręty miały płynąć zawsze jednym 
szlakiem. A tak się złożyło, że dziś mi­
jają się one i to na dość znacznej odle 
głości. I dobrze, że z ubolewaniem /da­
jemy sobie sprawę z tego faktu. D )brze, 
że okoliczności ciężkie i wyjątko.ve, że 
los ślepy oskarżamy o to mijanie się na 
początku podróży, którą mieliśmy odbyć 
razem. Dobrze, że stanęliśmy w jeden 

Pewne horyzonty zostały w ośw.iad-) szereg na pokładzie, podaliśmy sobie 
ręce i w ten sposób, jak każe stary i 
piękny marynarski obyczaj, składamy 
salut okrętowi, który mijamy. 

czeniach rządu otwarte. Do lądu mamy' 
jeszcze daleko. 

Życzę oczywiście rządowi, aby ląd 
zobaczyć mógł jaknajprcdzćj i aby nie! 

słowa, które przy tej sposobności padną. 
Będę za ustawą głosował, gdyż 

Wielki Nauczyciel, który tylu z nas nie­
udolnych uczył, poczytywał za grzech 
nieuwzględnianie przez ciała ustawo­
dawcze konieczności,' wynikających z 
techniki pracy państwowej. I to jest je­
dyny argument mnie przekonywujący. 

Będziemy kontynuować swój marsz 
po polskich drogach. Będziemy musieli 
człapać po błocie, potykać się na wy­
bojach, ocierać nogi o grudy. Przez dłu­
gie lata mogliśmy iść po tych samych 
drogach — bardziej od dzisiejszych 
grząskich — milczkiem. Szedł przecież 
na czele naszej kolumny Człowiek, któ­
remu wierzyliśmy, że zna drogę. Gdy 
cień ten znikł, rozumiem, że ktoś zwikła 
krok, że niejeden od kolumny odpadnie 
i że wielu będzie upominać się o inelo-
dję, któraby równy takt marszu mogła 
utrzymać. 

Rozumiem tę tęsknotę i wiem, że na­
leży ją zaspokoić. Lecz boję się przesa­
dy. .Wolałbym, byśmy nic dopingowali 
się w marszu okrzykiem, że ziemia już 
pali się pod stopami. Nie grali marszów 
żałobnych nad tem, co było. Nie śpie­
wali piosenek: „Jak to wkrótce bidzie 
ładnie". Nic uderzali w fanfary, bo krzy­
kliwe to instrumenty i płuca wnet ury­
wające. Długo wystarczał nam rytm 
własnych kroków i własnych serc. Ten 
trening jest cenny. .Jest on wartością 
trwalszą, pewniejszą, mniej zawodną, 
niż najpiękniejsze choćby hejnały, ple-

Fakt uchwalenia ustawy o pełnomoc-j jące o różanych jutrzenkach. 
potrzebował płynąć po wzburzonych uictwach będzie mial większą wagę, niżj (Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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alka o supreiat morzu Śródziemni 
Anglicy otrzymają trzy porty francuskie, w których urządzą bazy antywM* 

Restauracja monarchii w Gredl sukcesem polityki angielskiej 

ediiolify front antywłosk?. — Pned Konferencją morską w Londf 
Rzym, 5 listopada. 

(PAT) „Tribuna" w korespondencji 
z Londynu donosi, że dziś wieczorem 
przybyli do Londynu dwaj włoscy rze­
czoznawcy morscy, kontradmirał Ra-
nierl Biscia i komandor Margottinl, któ 
rzy prowadzić będą wraz z rzeczo­
znawcami brytyjskimi wstępne rozmu-
wy, związane ze zbliżającą sie konfe­
rencją morską, która rozpocznie się w 
Londynie 2 grudnia. 

Nie wiemy — pi$.ze „Tribuna" — 
czy rzeczoznawcy włoscy upoważnie­
ni zostali do rozmów na tematy aktu­
alnych zagadnień morskich, przekracza 
ią:ych formalnie program konferencji. 
W każdym jednak razie fakt koncenlra 
cji floty brytyjskiej na morzu Śródzlem 
nem nada konferencji morsklei szcze­
gólny charakter, zwłaszcza, że admira­
licja brytyjska oddawna śledziła roz­
wój włoskiej floty wojennej i w kon­
sekwencji badała możliwość nowej po­
lityki śródziemnomorskiej. 

Plan tdki przewidywał rezygnację 
z okupowania zachodnie] części morza 
Śródziemnego przy równoczesnem u-
tworzenłu we wschodniej części base­
nu śródziemnomorskiego kilku baz, mo 
gacych zapewnić W. Brytanii we wszel 
kich okolicznościach swobodne przej­
ście przez kanał Suezki oraz obronę 
rurociągów naftowych, idących z Iraku. 

Przewidywano .również utworzenie 
nowych baz morskich na wyspach grec 
kich. 

Plan ten iest Już częściowo zreaiizo 
wany. a przywrócenie monarchii w 
'JreciI, które uważane Jest lako sukces 
Forelgn Office może przyśpieszyć Jego 
całkowite Wykonanie. 

Nie ulega wątpliwości — nisze dalej 
„Tribuna" - że obecna presja wywie­
rana przez Anglję na Paryż ma na celu 
stworzenie Jednolitego antywłoskłego 
frontu na morzu Śródziemnem. 

W konsekwencji, w toku zbliżają­
cych sie nafrad, rozważane będzie nie­
tylko zagadnienie parytetu pomiędzy 
Japonją. Anglią i St. Ziednoczonemi, ale 
również sprawa śródziemnomorska o 
doniosłem znaczeniu dla Furopy. 

Londyn, 5 listopada. 
( P A T ) A \ V związku z rozmowami 

e k s p e r t ó w m o r s k i c h Francji i W. B r y - J w Tulonle. Co do Beyrouth wyrazili 
tanji w s p r a w i e w s p ó ł d z i a ł a n i a o b u flot j pewne zdziwienie ze względu na to, że 
na morzu Ś r ó d z i e m n e m , w Londynie u-1 anglicy sam' posiadają doskonałą bazę 

w rozbudowanym niedawno porcie pa­
lestyńskim Halfie, położonym niedaleko 
od Beyroutli. 

>y Wu n a k 

I t ' S a " i k E 

strzeżenia, gdyż oddanie d° * jj'" 3., 1 0- X. r 

o!"łX„..2'<<znajorr W. Brytanji tego portu, P1 

ledwie o 100 mil od b r z e g i 
byłoby uważane przez rz8 d 

Ski wysoce nieprzyjazny 

t rzymują . że ze s t r o n y b ry ty j sk ie j w y ­
sunię to żądanie oddania w razie potrze 
by trzech portów francuskich dla floty 
brytyjskiej. (

 1 z d a n i e m ang l ików por t w n a i t i e jest; nrytyjsKtej z a l e ż y na m t " ^ punkt 
Eksperci brytyjscy wymienili nas tę- j n i e d o s t a t e c z n y z u w a g i na n i e d a w n o ' . w a ż w ó w c z a s flota b r y ł ^ l 0 ' ' e Suberna 

pujące porty: Tulon, Beyrouth i' Bizcr- j d o k o n a n e p r zez w ł o c h ó w umocnien ia j w a ^ fj ę c jzie mogła w pobili 

Zdaniem anglików port w Haifie jest: brytyjskiej zależy na Biz 6 rei* 

tę. Francuzi wyrazić mieli całkowitą , na wyspach Dodekanezu. Co do Bizer- j | | n i i s i ł j c . i 1 

gotowość zapewnienia angielskie] bazy ty, to francuz! zgłosić mieli pewne za-

'•\viei nami 

*e wynik 

13 

Senat uchwalił pełnomocnictw 
Były prerie? Kozłówek! żąda reformy ubezpieczeń m 

1.,'okalów 
T ^ a n i a 

Nikt 

tgcznyislŁ̂ t 

jjkist , . 

k a r l e l i i o r g a n i z a c y j m o n o P ° l j J j j do t; 

n . l _ : „i i . j . i„ei»nlfl .', . "'I 
tykułów przemy. Dalej mówca żąda zniesień 1 8 ^ ^ 1 (i 
obniżkę komor- i w imporcie surowców oraz t jj. Król 
wadzić ją w po-, nia na rynek polski konkurs i f Poapr iwanemi czynni-1 cznej, co ma 

spowodować *%L^i\\ 
1 oraz uzdrowić rynek przez » 

Dokończenie ze str. 1 -ej. 1 nie z minimalnemi zmianami przejęty 
Po przemówieniu wicemarszałka &wi- przez rząd premjera Kościałkowskiego, 

talskiego, rozwinęła się dalsza dyskusja, od rządu p. płk. Sławka. Metoda postę-
Jednym z głównych tematów debaty by powania została jeszcze ustalona w roku 
ło zagadnienie obniżki pensyj urzędni- 1930 przez p. min. Matuszewskiego, 
czycb i troska, aby ciężar ten rozłożono Sen. Radziwiłł nie podziela zapatry-
sprawiedliwie. . wania wicemarszałka Switalskiego co do 

B. premjer, sen. Leon Kozłowski, do niezgodności pełnomocnictw z duchem 
magał się w szczególności obniżki taryf konstytucji. Mówiąc o sprawie karteli, 
kolejowych, cen kartelowych, reformy stwierdził, że i rząd ponosi odpowiedział 
ubezpieczeń społecznych oraz rewizji go ność za ceny szeregu ar 
spodarki samorządowej. Mówca pod- fdowych. Jeśli chodzi o 
kreślił, że plan przedłożony przez rząd, nego, to należy przeprowadzić ją w po 
jest słuszny, a słuszność jego opiera się rozumieniu z zainteresowanemi czynni 
przedewszystkiem na tem, że jest to sta kami. 
ry plan kolejnych rządów w Polsce, obec 1 Sen. Schor opowiedział się za pełno-

Pełnomocnictwa nie naruszają Konstyl 
r u s z y ł k o n s t y t u c j a 
i to rozmyślnie wyrażepla • 
s i c z d u c h e m k o n s 
Powtarzam — rząd jest do 
parlament do uchwalania i>s' 
tc zasady zmienić przy * 
ciach, które są n i e u c h r o n n a 
że istnieje d.a rządu taka "JJ 
konieczność, wynikająca z 

i t . „ nil I'" 

mocnictwami, w y s u w a j ą c p r y j i ^ i n 
reg p o s t u l a t ó w w imien iu l u l U b p ) ^ 7 1 1 1 

d o w s k i e i . a l C f X ? V 

Sen. Lechnicki, m a jcdn« , teyfiy£ ' 
p r o ś b ę , a m i a n o w i c i e , aby by>, ty 1 * ^ n i 

obóz koncentracyjny w Berę*1 V q . ^ . " Z ą 
k ł e ' - , o ^ r a » l D n 

Sen. Heiman-Jarecki z ?u|j Kom 
s z a s p r a w y k a r t e l o w e , żądał * jj^t] ^ "ajś 

do 
a j 

Porą 

^ u m i e r , 

sądo 
PÓZ 

V/. dalszym ciągu obrad senatu po 
dyskusji zabrał glos premjer Zyndram-
Kościałkówski, który w związku z 
przemówieniem w i c ^ ^ r s z a l k a Swital­
skiego oświadczył: 

„Przemówienie marszałka Swital­
skiego, jednego z twórców konstytucji, 
było nacechowane troska a nawet ubo 
lewaniem, jakoby rząd mój. iak rów­
nież rząd płk. Sławka przez inicjatywę 
w sprawie pełnomocnictw naruszył u-
prawnienia konstytucyjne ciał ustawo­
dawczych, a nawet przez to i samą ken 
stytucję. Sądzę, że zachodzi tu jakieś 
duże nieporozumienie. Aktem ustawo­
dawczym z art. 55 konstytucji, jest pra 

wo udzielenia rządowi na jego wlnosek 
przez izby ustawodawcze pełnomoc­
nictw. Rząd, występując z wnioskiem 
W myśl togo artykułu, działał zgodnie 
z literą i duchem konstytucji, co zaw-
sze czyni* i zamierza czynić. Jest rze­
czą ciał ustawodawczych zależnie od 
stopnia zaufania do każdoczesnego rzą 
du udzielić lub odmówić tych pełnomne 
irićtw. O to tylko wys. izbę prosimy. 

Skolei złożył następujące oświad­
czenie wicemarszałek Świtalski. Zapi­
sałem się do głosu dla złożenia osobi­
stego oświadczenia, ponieważ źle zosta 
ly zi ogumione moje słowa przez pana 
premjera. Nie użyłem wyrażenia „n a-

cy. Oto jeil wszystko, Pa% 
rze, zak tńczył wicemarsz- . i 

Wobec wyczerpania li 5 ' $ 
marszałek Prystor z a m k n y 

Pntyc; 

Śmierć afrykańskiego bandyty 
I L i ? a £ S s - - 3 9 « » $ d E r a c l » A f r a j j K S l V s c l « « i » < ^ t n ? e f 

j3So£aEm*;g«g p r s e i fi«r«»&«<»«fliijH<a 
Kapstadt, w październiku. 

W całej Afryce wschodniej nie było 
białego człowieka, który mógłby twier­
dzić, że widział już kiedyś T. P . Lingsa. 
Każdy jednak znał jego nazwisko. — 
Wszyscy słyszeli o jego rabunkach i nic 
słychanych wyczynach. Lings nie nale­
żał do społeczeństwa. Pogardzał społe­
czeństwem i szkodził mu, jeśli tylko miał 
okazję. Społeczeństwo zemściło się na 
nim wyjmując go z pod prawa i wyzna­
czając tysiąc funtów za jego głowę. 

Czarni ubóstwiali go. Był nieograni­
czonym władcą wielu szczepów. Nie 
zdradzali go. •Pielęgnowali go i chowali, 
jeżeli to było potrzebne. On za to do­
starczał im alkoholu, tytoniu, broni i a-
municji. 

Nie wiedzieliśmy nawet, czy Lings 
jest Anglikiem^ Niemcem, Portugalczy­
kiem, Francuzem czy Amerykaninem. 
W tajemnicy okazywano mu niekiedy 
uznanie i podziwiano go. Pewnej burz­
liwej nocy wykradł on z lotniska w Sa-
lisbury wśród baraków i hangarów tiwjo 
Hetkę, przeleciał przez granicę portugal­
s k ą — i więcej go nic zobaczono — mi­
mo, że w następnych dniach samolotami 
i samochodami przeszukano połowę pół­
nocnej i południowej Rodezji i połowę 
portugalskiej Afryki wschodniej. Kilka 

tygodni później Lings z Beiry piśmien­
nie podziękował ludziom z Salisbury za 
wspaniałą awionetkę, która oddała mu 
taką przysługę. 

Raz tylko Lings zbliżył się do na­
szych plantacyj — i to spowodowało je­
go klęskę. Pewnej nocy deszczowej z 
szopy Mautha zniknął samochód. Zebra­
ło się ośmiu mężczyzn j cale grono 
boyów, postanawiając sprowadzić spo-
wrotem samochód. Oprócz tego schwy­
tać Lingsa i zdobyć 1.000 funtów na­
grody. 

Wyruszyliśmy następnego dnia. Śla­
dy z łatwością można było odnaleźć. — 
Droga prowadząca do głównej linji kole­
jowej była marna i rozmiękła od desz-! 
czu. Zdalcka wyraźnie można było j)o-
znać w błocie profil opon samochodo­
wych. Szliśmy za temi śladami kilka [ 
kilometrów, aż zboczyły one na prawo 
od drogi, prowadząc przez zarośla. —; 

szukać w rzece i wkrótce przekonaliśmy 
się, że wóz rzeczywiście znajduje się w 
wodzie. Lings wepchnął go tam. Ale 
w jakim celu? Może wjechał tam nie­
chcący naskutek nieszczęśliwego wypad 
ku? Może trup jego znajduje się jeszcze 
w samochodze? Musieliśmy to dokładnie 
zbadać. Za zwłoki Lingsa także otrzy-

i mamy 1000 funtów. 
I Postanowiliśmy wydobyć samochód 
i z wody. Nic było to łatwe i proste. Na-
I reszcie udało nam się w taki sposób oto­
czyć wóz liną, że siedział mocno w jej 
splotach. Była to szalona praca — cią­
gle trzeba było wystrzegać się krokody 

poddał pod głosowanie P r ° 
o pełnomocnictwach. Vs,al i \ W r a z i 

przyjął znaczną większości 1^ rządu 

słońca udaliśmy się w d a | j e *• hê  
Zauważyliśmy, że Lings si 
z trzema ze swych t o w a r y j m. 
południa byliśmy już tak {^:- ^ D r e m j 
mogliśmy już utrzymać na- ^ i|5' Kondyj 
Lings zrobił wielkie g ł " P s V •nJl6 obec 
w kierunku łuku. który t w C U i^eji. p 

Stamtąd nie mógł już nam 11 i | . ' e się v 

Nagle straciliśmy g° Ar':' *l £. k r<?le 
towarzyszami z oczu. y ^.jj' 'lnk l cyiii{ 
świetne miejsce do s t r z e l a j SI^J O t a C ; 

aż my się zbliżymy. P r Z , | r^ ki 
się pocichu i zaczęliśmy tyś \ s r°znl( 
także. Jeden z chłopców \J k° bJożd? 
stał zraniony. Zato kula \J sJ- c 0 

c« r. b 

S C l e - a 
( , c i 2 król 

:ctwo w 
r K o n c 

rady 
J nie 
wonnie 

N c n i n h 

Ą n i c y s 

V r ° g r a n k ' ^ a j ą , 
k C z « ś ć 

i S k ó w 

li. Czasam. wóz poruszał s.ę cokolwiek. j f l ł a w g , o w ę c z a r n e g 0 tow .„ 
Silny prąd jednak ciągle , wyrywał go S a , tak że przewrócił on sie M ^ l e ^ , 
spowrotem. Dopiero następnego porań- do rzeki. Słyszeliśmy, J*,-^ WW.H z . 
ka wóz stanął na brzegu. Wyglądał uderzyło o wodę i słysz e " M ^ kt 0, 
strasznie. Trupa Lingsa w nim nie było. j a k Lings wściekle kia*; A V a

w kraj. 
Trochę rozczarowani, udaliśmy się w po- szalony strzelał do nas, W CM\ t 

wrotną drogę. Samochód pozostał | j u z Jk \ 'erjy 1 

tymczasem na miejscu — chłopcy mieli , ' ' L i l l n S przekonał sic W c a i 

żei. • rf' il po niego powrócić z wołami. 
: m a sensu bronić się dłużej-

W złych humorach wróciliśmy n a ' w skroń i wpadł do rzeki 
plantacje i tu dowiedzieliśmy się, że nym towarzyszem 
w okolicy było kilka napadów. U Wei- I Przyskoczyliśmy ze ^ 
mana, u Grappa, u 

nu 

z i ą n 

Mautha i u m n i e J N i e 'ujrzefiśmy T e d n a k J e O f ^ ? i 6 ^ Jei 
Wiedzieliśmy wszyscy, że sprawcą tego ,kodyle, zwabione c i a ł e ^ y $ l ^ i *«otą0 * 

Wreszcie ślady zniknęły w dopływie 
Rualiy. która podczas okresu d e s z c z o - ; n i e m ó g ' b y ć n , k t i n n y » n i z Lings. 
wego wzrosła do olbrzymich rozmiarów. I Wszystko skradziono: pieniądze, zegary 
Stanęliśmy nad brzegiem rzeki, nie wic- amunicja — i nikt tego w pierwszej chwi 
dząc co czynić dalej. Nic mogliśmy się n i c zauważył . 
przedostać na drugi brzeg. Ale przecież Znaleźliśmy ślady i znowu ruszyliśmy 
Lings także nie mógł sie tam w żaden w drogę. Dogoniliśmy całą szajkę 
sposób przedostać: w takim razie gdzie Spostrzegli nas, lecz byii jeszcze poza jego zwłok nir-
znajduje się samochód? sferą strzału. Wieczorem ułożyliśmy się pokazać, 

opcy zaczęli długiemi drągami na spoczynek. Jeszcze przed wschodem > 

kały już na Lingsa. Y ^ f f i 
bardzo prędko. Ujrzeli^1™, 
ramię Lingsa, wvstaja c . e 

z paszczy krokodyla. t 
Nagrody nie o t r z y j ' 1 ^ 

dzc nie wierzyły w 
tWHśrrt} 

* i Wu 

w 
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dokonany przez gen. 
1 oprzednio jednak plebis-

!°stanin

 z y g n a ć o tem. czy Gre-

W a w y 
nip J ^ 1 " 4 > - u tem. ci 

republiką, c z y też monar-
| e n i n l & y Przewrót Kondyli-

Ł y

k o munikat rządu ogłosił, że 
Uchwał "stwierdzić albo odrzu-

.„*©nia ?A gromadzenia Narodowe-
lanie d 0 J k V 0 - X. r. b. zmieniającą ustrój 
irtu, P°' . ni(A v i ' ' z. n^°miwszy sie jednak z 
brzeeó* Wyb?!?"1' -technlcznemi" proce-

rzfld * te e j i możemy łatwo stwicr 
jazny A* « był" p l e b i s c y t u m u s , a l b y ć 

a &Z?M fc 1 ? u n k t 6 wspomnianej usta-
b r y y , i . Wvl e r n a t o r o m n/owincji oraz 

>v pobili j \™ Prefektom prawo ustano-
l c '°Kalów wyborczych wedle 

^ ^ 0 4 r*' "znania. Punkt 9 mówi, że 
W sit. V u a ż n e n a w e t wtedy, kiedy I ALIWI e z obecności przedstawi-

C T \ sądowych, dalszy nato-WILI . p °zwala prefektom zmie-
,,-D e| ustalać skład komisji wy-

ICZfly* % b y i t a k i c h w a r u n k a c h w y n i k 

ając P'*JJ *»iem 
mieniu 1 U 1* obejrr. 

Jednak że sens plebiscytu. O-

oczywiście przesądzony. 
monarchja. Król Jerzy 

'e władzę. Co będzie da-
'w wywierać beda polity-
Kim są 1 co reprezentują 

w 

*KL WPIJ 
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Bere*"K G rI Z a dza teraz i cl. którzy rzą-
:cki z 
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r e c l i Przedtem? 
BJJ Kondylls? Kondylis 

najświeższej daty. 
jest 

Nale 

1908 na fei wyspie, zwróconej przeciw­
ko Turc.'i. Rewolucja została stłumio­
na, Sofulis umknął, ale został zaocznie 
skazany przez Turków na kare śmier­
ci. W r. 1912 Sofulis nielegalnie do­
staje się na Samos, organizuje nowe po­
wstanie przeciwko Turcji, tvm razem 
zakończone zwycięstwem. 

Obecnie znajduje się na'wolności i 
mieszka w najwytworniejszym hotelu 
w Atenach, w „Akropolis". Woli mie­
szkać w hotelu, gdyż, iak utrzymuje, 
dni jego wolności są zawsze D o l i c z o n e 

i traktuje je Jako urlop, który należy 
Jaknajprzyjemnie] 1 najlepiej spędzić. 

Naród grecki jest, wedle opinji So-
fulisa, nastrojony republikańsko i gdy­
by plebiscyt przeprowadzono w nor­
malnych warunkach, wypadłby na ko­
rzyść ustroju republikańskiego. 

Co myśli i mówi szary człowiek? 
Życie w Atenach nie uległo żadnej 
zmianie. Na Placu Konstytucji sie­
dzą ludzie w kawiarniach, popijają ka­
wę turecką, palą mnóstwo papierosów 
i, Jak zwykle, politykują. Jedynie przed 

budynkami rządowemi widać posterun­
ki wojskowe, których poprzednio nie 
było. Spokój ludności jest zastanawia­
jący i zadziwiający. Republikanie u-
trzymują, że spokój ten oznacza sar­
kazm obywateli wobec przewrotu Kon-
dylisa. Monarchiści znów twierdzą, ze 
zachowanie obywateli oznacza pełną 
zgodę na przeprowadzenie zmiany. Inni 
znowu — dobrzy znawcy Greków — 
mówią, że „szaremu człowiekowi" Jest 
w gruncie rzeczy wszystko obojętne. 

S. A. 
»tXXXXXX:C3CXXXX)COOJCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ& 0CXXXXłJCXX>O0002CXXXXXX^ 

Kto skorzysta z amnestji? 
Projekt ministerstwa sprawiedliwości znajdzie się 

wkrótce na radzie ministrów 
Warszawa, 5 listopada. 

Kursujące w kołach prawniczych po­
głoski na temat projektowanej amnestii 
dla skazanych w sprawach politycznych 
i kryminalnych, konkretyzują się w ostat 
nich dniach, mówiąc, iż ministerstwo 
sprawiedliwości przygotowało projekt 
ustawy amnestyjnej, 
rozpatrywany przez 

jektu amnestji, znajdzie się ona na ra­
dzie ministrów. 

O ile wierzyć pogłoskom — projekt 
przewiduje darowanie kary przestępcom 
politycznym, skazanym na kary do pół­
tora roku więzienia i zmniejszenie kary 
do połowy, jeżeli wymiar jej obejmuje od 

który jest obecnie J półtora roku do trzech lat więzienia, 
miarodajne instan-j Wobec skazanych w sprawach krymi 

cje. Po ostatecznem opracowaniu pro- ' nalnych — projekt ma podobno przewi­

dywać darowanie kar, opiewających d o 
6-ciu miesięcy więzienia, a zmniejszenie 
do połowy większych wymiarów kary. 

Podobno projekt ustawy amnestyjnej 
nie przewiduje darowania, względnie 
zmniejszenia kary tym skazanym, którzy 
uchylili się od wykonania wyroku, chyba 
że znajdą się oni w rozporządzeniu 
władz prokuratorskich do «dnia 1-go gru 
dnia r. b. 

monopo'^ t do tych, którzy mocno się 
niesieni* o w 1 d 0 obalenia monarchjl I 
w oraz « t, Króla Jerzego. Był przez dłu-
konkurej , zaporą o b o 7 U r e p U b l ikańsk ie -
•dować 5£j ̂  ozu monarchistycznego prze-

p r z e z «ar„""mieniu rewolucił VenIzeIo-
*g u r

- b. 
• 4«F I K ^ c J ^ 0 koncentruje sie już nie PL W ił̂OM l c ' a l e n a t e i u c o "astapl 

fi 1 I m ż ' e k r ó l a . Osobiście jest prze-
ct£ Jerzy Jemu powierzy 
h TW r z 3 d z l e . Gruoa poli-
JV Kondylisa zwie sie „PARTJA 

radykalną", ale poza tym 
J nie zna programu, ani ce-
jronnictwa. Kondylis oświad-

jL.dzie, że posiada opracowa-
f? ekoidących reform, ale trzy-
^ '"łomnicy. 

fjjilcy gen. Kondylisa u t rzy- ' 
em-irsz- - JMA!G.RARN

 iego jest faszystów^ I 
n n I i s t v ' ^ a i ą stąd wniosek, iż jesil • 
T.?,w al społeczeństwa należy 

" or̂ FC8L,K6W
 monarchii, to właśnie Ł iTBW ĴF \V t y c z n o ś c i faszyzmu i mo-

'CL* T» r , ^ a z l e niepowolania Kon-
L̂ iy u P rzez króla Jerzego, 

Generał zapowiada opozy-
d a ^ ^ i a j e d n a k już dziś. że opo-

Czesi ofiarują Polsce „przy 
a l e k u r s u p o l i t y c z n e g o w o b e c l u d n o ś c i p o l s k i e j n i e c h c ą z m i e n i ć 
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Praga, 5 Jistopada. 
(Pat) — Minister spraw zagranicz­

nych, Benesz, wygłosił dziś w obu iz­
bach expose o aktualnych zagadnieniach 
polityki zagranicznej. 

Na wstępie min. Benesz poruszył 
sprawę paktów wschodniego i naddunaj 
skiego, zaznaczając, Ze Czechosłowacja 
i inne państwa Małej Entcnty, pozostają 

podkreślił wysiłki .kreślił zawarcie paktu ze Związkiem 
wielkich mocarstw, zmierzające do likwi (Sowieckim, zaznaczając, i e ^ h o s J O -
dacii tego zatargu. Szczególną wagę min | wacja dązyla również do zawarcia urno-
Benesz pr/ykłada do stanowiska Angl i wy o trwale) przyjaźni z Popką, nie 
' d o współpracy francusko-angielskiej, (otrzymała jednak od Polski definitywnie 
Jeżeli chodzi o radę Ligł Narodów w tym pozytywne) odpowiedzi, 
zatargu, min. Benesz zwraca uwagę, ze | Stosunki czesko-niemieckie 
zastosowanie paktu może mieć charak­
ter precedensu w przyszłych zatargach 

łżąc do omówienia stosunków 
Mówiąc o konflikcie włosko-abisyń- z innemi państwami, min. Benesz pod-

^'"ine. Jest to obław o-
s t r z e j a ^ ^ i ^ otacza Kondylis"monarchi 

Htfh k t ° r e g o uważa za swu< 
liśmy ^/(Wlj , 7 ź n , e l s z e g o przeciwnika 

-°KS? V̂4SK S"lżd*ał kraj, agitując PO O ; 
za 

fnu jednak nie orzeszka-
obecny rząd, piętnując 

Tsaldaris wysłał 
słysz^^JFFI-21 

A ^ier>61 p 0 powrocie lei 
s i ę ^ L , y S t e r r z 3 d Ó W 

d ł u ż e j - ; s*1 i^S v -
rzeki & , T, e- n izelosowcv? Yenize-

w pan-

i JCDRI e t y "« znajduje się za-
w.^' S

ci{J>, "I".atrzymują. że we Wto-sS 
k V , * e Francji. W każdym 

a a i e m ^ j N o n ^ i H A y t a Jest niezna-
a \Vs"jf \\ również, czy pogodził 
r z e l i ś n 1 ^ / K^Du^?^ monarchii, czy też 

l , r K<R 1 , kaninem. Partia jego, 
P r acuje„ pozostałe pod 

vina^l'K'I.'"iiai'1, sofulisa, jednego z nal-
V SL 2 n y c h republikanów. 
Ccii.' Ci! y do heroicznych 

s c h o d z i 

zwolennikami zawarcia paktu naddunaj-1 w Europie 
skiego. >" WOOB.M nhi-i- • LAI Przechoi 

Mówiąc o konflikcie włosko-abisyń- z innemi r-

Stan WYJĄTKOWY w Czeskim Cieszynie 
Morawska Ostrawa, 5 listopada. i cach i drogach po godz. 22 zostało za-

(PAT) Urząd powiatowy w Czeskim kazane. 
Cieszynie rozplakatował rozporządzę- \ Wszystkie lokale, t. J. restauracje, 
nie, mocą którego władze czeskie wpro kawiarnie, gospody 1 t. p. muszą przed 
wadzają o d dnia dzisiejszego j godziną 22 zostać zamknięte. 

STAN WYJ/fTKOWY W TEM Również Jakiekolwiek gromadzenie 
MIEŚCIE. I się w czasie dnia na ulicach miasta i dro 

i całym powiecie cieszyńskim. 1 gach powiatu Jest zakazane. 
Przebywanie mieszkańców na ull-

ZIOŁU Z GÓFL MMCU D-RAŁDUIRA 
reguUya, żotąde/?, usuwają obstrukcja 

OOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXX^XICG<XXXXX OOOOCJOC 

Komisja ministerialna w Katowicach 
b a d a ł a z a g a d n i e n i a g o s p o d a r c z e o k r ę g u ś l ą s k i e g o 

Katowice, 5 listopada. »zagadnienia gospodarcze, a więc sprawy 
handlu 

min. Benesz, jako normalne i poprawne. 
Czechosłowacja może mieć trudności z 
Niemcami tylko w drodze odbicia się na 
tych • stosunkacb sporów ogólnó-eurtrpej-
skich. Stosunki Czechosłowacji z Au­
strią są przyjazne, stosunki z Węgrami 
okazują pewną poprawę. 

Przechodząc do stosunków z Polską, 
min. Benesz .poruszył sprawę sytuacji lud 
ności polskiej w Czechosłowacji, przypo 
minając znaną koncepcje, wysuwaną 
przez stronę czeską. Min. Benesz zazna­
czył, źe rząd czeski nie zamierza zmie­
niać swego kursu politycznego wobec lud 
ności polskiej w Czechosłowacji. 

W ostatnim ustępie swego przemó­
wienia min. Benesz zaznaczył, źe Cze­
chosłowacja nie potrzebuje obawiać się 
w najbliższym czasie żadnego ciężkiego 
konfliktu. 

Praga, 5 listopada. 
(Patj — Prezydent Massaryk zwolnił 

Jana Mailypetra ze stanowisko prezesa 
rady ministrów i mianował na jego miej­
sce ministra rolnictwa Hodźę. 

(Pat) — W dniu 5 listopada r. b. przy 
była do Katowic komisja międzyminister 
jalna do badania zagadnień regionalnych 

W konferencji, która odbyła się w 
gmachu izby przemysłowo-handlowej, 
wzięli udział przedstawiciele śląskiego 
urzędu wojewódzkiego, izbty przemysło­
wo-handlowej, izby rolniczej i izby rze­
mieślniczej. 

Tematem konferencji były aktualne 

wewnętrznego i zagranicznego, 
komunikacyjne, podatkowe, socjalne, za­
gadnienia oddłużeniowe, sprawy admini-
stiacyjno-samorządowe, przemysłowo-
handlowe, rolnicze i rzemieślnicze. 

Omawiane też były najpilniejsze go­
spodarcze potrzeby okręgu śląskiego 
oraz sprawy inwestycyjne o charakterze 
regionalnym. Prace komisji trwały do 
późnego wieczora. 

Pogrzeb ś.p. Aleksandra Sulkiewicza 

^wód z wyspy 
po-
Sa-

cą rewolucji w roku 

o d b ę d z i e s i ^ w W o r s i a w i e 
Warszawa, 5 listopada. 

(PAT) Uroczystości pogrzebowe ś. 
p. Aleksandra Sulkiewicza, który poległ 
jako sierżant 5 p. p. legjonów polskich 
w r. 1916 w walkach legionowych na 
Wołyniu miały się odbyć w Warsza­
wie dnia 30 października r. b. Zostały 
one przesunięte na dzień 8 listopada r. 
b. Całość uroczystości odbędzie się na 
koszt państwa.. 

Ekshumacja zwłok w Piasecznie, w 
pow. kowelskim odbędzie sie dnia 7 b. 
in., zaś uroczystości pogrzebowe nastą 

pią w piątek, dn. 8 b. m. o godzinie 10 
z dworca Głównego w Warszawie (od 
ul. Chmielnej), skąd wyruszy kondukt 
nn cmentarz wojskowy na Powązkach 
gdzie , w specjalnie przygotowanem 
mauzoleum zostanie złożona trumna z 
prochami bojownika o wolność Polski. 

W pogrzebie wezmą udział: rząd z 
p. premjerem Marjaucm Zvndram-Koś-
eiałkowskim na czele, wojsko, ducho­
wieństwo i przedstawiciele ludności mu 
zulmańskiej. 

Polowanie w Spale 
Warszawa, 5 listopada. 

W związku ze świętem myśliwskiem 
św. Huberta, odbyło się w Spale polowa 
nie, w którem na zaproszenie Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, wzięli udział: gene­
ralny inspektor sił zbrojnych, gep. Edw. 
Rydz-Śmigły i prezes rady ministrów, p. 
Marjan Zyndram-Kościałkowski. Gen. 
Rydz-Śmigły i pan premjer w dniu 4-ym 
b. m. wieczorem, powrócili ze Spały do 
Warszawy. 

Tajemnica zamachu 
n a p r e m j e r a c h i ń s k i e g o 

Szanghaj! 5 listopada. 
(PAT). Spisek przeciwko premiero­

wi Wang - Czing - Wei nadal otoczony 
jest tajemnicą, podobnie jak wiadomość 
o dwuch wspólnikach zamachowca — 
Sung-Feng-Minga. > 

Policja chińska mówi jedynie o po-
[ dojrzanych, pomiędzy którymi znajduje 
się dwuch kierowników agencji praso­
wej, w której pracował Sung-Feng-
Ming i którzy byli swego czasu urzęd­
nikami biura propagandowego. 
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WOJSKA ABISYŃSKIE PLANOWO 
O d d z i a ł y w ł o s k i e z b l i ż a ł a s i e ' d o . M a l c a ' 

N a c ze l e k r o c z a o d d z i a ł u r a s a C B U ^ S 

Ofensywa Ironcie południowym rozwija ś 
Warszawa, 5 listopada. ] Z poszczególnych epizodów walk (tyjskiegp do annjl rasa Nasibu. 

- (Pat) — Na podstawie informacyj ze ną froncie południowym źródła włoskie] Ze' źródeł abisyńskich donoszą., że 
źródeł francuskich, niemieckich, angiel-' notuje atak samolotów na karawanę | drobne oddziały abisyńskie wtargnęły 
skich, włoskich i abisyńskich, PAT, po- [ wiozącą broń i benzynę z Somali bry- do pozyćyi włoskich na pólnoco-
daje następujący komunikat o sytuacji! „ „ « - . « . m 

mmMf"d u< Północna Aliisyn IA po stron IE Włoch? 
Wczoraj, nad całą prowincją Tigre, 

przeszła silna burza i spadły ulewne de-j Poszczególni w o d z o w i e odmawiają pos łu >zeństwa cesarzowi 

't wschód wd Dolo, chcąc 

« W V I I wł« w - V
 " C ° s t « ? X l Asmara, 5 listopada, olenzywy włoskie;. Według wiadomości; ( P a t ) > 2 r ó d ł a w } o s k i e l n f 0 ' r m l l j n 0 

Wv i f n Ź 1 i ' W ° ' 3 W ł° C 2 3 l l c z " y c h wypadkach przechodzenia 

^ : T P M * akcję na rzecz 
i Włoch prowadzi ras Dagsa-Dargille w Sondarze. Współdziałać z nim ma jako 

by ras Immiru w Godzanie. Gdyby wia^ 
domości te sprawdziły sie, nieomal cała 
północna 
Włoch. 

najbardziej wysuniętych placówek włos--
kich od Makalle wynosi 25 kim. Pomimo 
rozmokłego terenu i wezbranych stru­
mieni, włosi wykorzystują przerwę dla 
rozbudowy swych linii komunikacyjnych 

Poza frontem włoskim panuje obec­
nie niesłychane ożywienie. Zorganizował 
no cały łańcuch posterunków, które sta­
nowią poszczególne etapy aprowizacji 
frontu. Dostarczanie oddziałom, biorą­
cym udział w ofenzywie żywności, odby 
wa się przy pomocy 800 samochodów nię 
żarowych. W najbliższej przyszłości, w 
zaopatrywaniu wojska mają wziąć rów­
nież udział samoloty, które będą zrzuca 
cały żywność i amunicję na spadochro­
nach. 

Wbrew pogłoskom o internowaniu ra 
sa Gugsy i wycofaniu jego oddziałów z 
frontu, ze źródeł włoskich donoszą, iż w 
pierwszych szeregach wojsk biorących, 
udział w ofenzywie, podążają oddziały i W A N J ' K T O R A N A D E , £ Z ! ) 

' .«««._ -=.,«• n . , x c T , 1 R.aiawana, zdąż 

Z tychże źródeł donoszą, że jakohy 
sułtan Aussy Jaja odmówił posłuszeń­
stwa rozkazom cesarza i na czele kilku 

sposób w lewe skrzydło a r l l l "' i / | 

K o m u n i k a t w ł o r 

dy ogłasza 
nr. 3 7 : 

ruszeniu z pozycji 

Rzym. P 
( P A T ) . M I N I S T E R S T W O | I R A S > I • ^ r> 

następujący K U * J T r 0 L A S 

• Ofenzywa rozpoczęta o •> . Ł Rządze 
3 listopada trwała wczoraj ^ * okoli, 
froncie. Pierwszy korpus arrnj G u «' «taa 

Maju :r^ R l l Ij ^ K e h . 
tysięcy ludzi zgłosił się do dyspozycji wczoraj do strefy potokui M G 
płk. Lorezini, który, jak wiadomo, zor- mując miasteczko Addc-Baa>-

ły danakilów. 
Korpus armii tubylcze j **** ganizował dla Włoch w Erytrei oddzia-; ^ , t J » „ .,, 

się dwiema kolumnami, ^aW^^mk 
Te same źródła włoskie podają wia-, Hausien i dochodząc na-praw 

domości o zgłoszeniu się do wojsk włoŁ llny.Afkurre. Jednocześnie A 
sztandarami ludności ny Dankalji kolumna włoska, skich btełemi 

Abisynia byłaby po stronie | prowincji Haiisien. 

Nie było zamachu na negusa 
(Pat) 

P O S E L S T W O A B I S Y Ń S K I E W L O N D Y N I E Z A P R Z E C Z A 

Londyn, 5 listopada. Dżibutti, zużyła dwa miesiące czasu, aby 
Poselstwo abisyńskie wydało przebyć drogę 1100 kim., dzielącą te dwa 

komunikat, w którym dementuje pogło- miasta, 
ski, jakie ukazały się w niektórych or- ** 
N F H I { l P X S S y e ^°PfJ fk ic j , o tem, jakoby' Asmara, 5 listopada. 

S T * Ł ! " 6 d o k o n a

1

n o " m a c h u , ! (Pat) - Władze włoskie dementują 
Komunikat nazywa tę wiadomość pogłoskę o tem, jakoby abisyńczycy wy 

przód było bardzo szybkie. iHb *M*U 

jąc się doliną Dagub, zajcif.j 
wschodnie Agamę. Posuwali"1, k , 

py abisyńczyków uciekają pr*«li ^ / ' ' H n. 
sem armji tubylczej. Wojska "*| U , , « N N L E 

s ta ły .wszędzie dobrze przyję to , . , , 
ludność, która wywieszała tróF U,* /Ko W A 

Asoi„ g , i na 

UREG 

»»RAIEA 

N 0 W Y ) 

M . IN. 

NAWIJI 

1 D A C J Ę 

« r ł e 

' W 

abisyńskie pod dowództwem rasa Gugsy, 

^J&MT ° A I R . ° " C I E 

dług źródeł włoskich, przedstawia .się ,w^i 
sposób następujący: i, 

Awangardy gen. hiiroli, zajęty mtejsco 
wości odległe o 25 kim. od Makalle. As-
karysi włoscy znajdują się na płasko-

„śmieszną propagandą", dodając, iż po­
chodzi cna z Dżibutti i rzekomo została 
tam przywieziona przez członków kara-

która nadeszła z Asmary. 
ająca z Asmary do 

mordowali całą rodzinę rasa Gugsy 
Potwierdzenia tej wiadomoścj, która 

wydaje się bezpodstawną, dotychczas 
n i e m a . 

flagi włoskie na powitanie W . 
Samoloty- dokonały wyw"'a 

nad jeziorem' Ascingi i na I 
rzeki Takazze, j t 1 ^ , 

• Na'froncie somalijskim.koi l".,m 1 

skie rozwijają swoje operacje 
ku Ogadenu. 

Nowe transporty * 
Rzym, 5 

(Pat) — Dziś wieczorem, - a 
Neapodu okręt „Liguria", w i ° Z \ J 

.„czarnych koszul, należących • 1 

r Ldtegó" 

Miasto 

Wraz z legionistami, »^ 'XJ9 
ca 5-ej dywizji, gen. Teruzzi' V j 
charakter szczególnie uróczY>l'| 
rzy żegnai. następca stronu 

- R : . • I_ . : I I I * . 

stał na miejsce gen. Teruzzi-
Ponadto obecni byli prz e J,P 

władz miejscowych, wojsko'^'^ 
tycznych oraz liczne rzesze I 
Przebieg uroczystego odjaz 

' stów transmitowany był P 

Duch Stawiskiego na sali są 
Ministrowie i politycy w charakterze ś wia DI 
(Pat) 

•wiskiego 

Paryż, 5 listopada, odczytywanie aktu oskarżenia. Przewód- nie obrony, przewodniczący, 
W drugim dniu procesu Sta- niczący zrekapitulował następnie tezy mił, że w odpowiednim C Z A S I E 

i jego wspólników, ukończono tego dokumentu. Uprzedzając wystąpie-

Orędzie króla Jerzego do nar du 
„ S I Ł Ą M O J Ą J E S T M I Ł O Ś Ć M E G O N A R O D U " 

Ateny, 5 L I S T O D A D A . 

( P A D Król grecki Jerzy wystoso­
wał orędzie do narodu, w którem oś­
wiadcza, żo będąc ponownie z oomocą 
B o g a ; wolą narodu powołany na tron 
- :' powraca do Grecji nie żywiec żad­
nej u ra /y do przeszłości. 

Król zdecydowany jest zachować 
wierność i lojalność wobec ustroju kon 
: ;tytucyJBego zgodnie z zasada: „Siłą 
moją jest miłość mego narodu" — wzy 
wa wszystkich do współpracy celem 
zapewnienia pomyślności i szczęścia oj 
czyźnie. 

Pomoc Austrji dla Włoch 
O B N I Ż E N I E T A R Y F Y N A P R Z E W Ó Z W Ę G L A 

Berlin, 5 listopada. ro, Candido i Tarylslo. 
(PAT). Niemieckie Biuro-Informacyj I Ulga obowiązuje O D . 1 listopada aż 

ne donosi z Pragi, powołując sie N A ga- do odwołania i dotyczy m. I N . ' w ę g l a i 
zet? „Bohemia", że rząd austriacki wy Ikipalń czechosłowackich, gdyż i koleje 
D A Ł rozporządzenie o obniżeniu o 40 J czechosłowackie narówni z austriac-
proc. taryfy za przewóz węgla do > kiemi. udzielają zniżki taryfowej. 
Włoch przez stacje graniczne: Bremie-1 

Ateny, 5 listopada. 
(P.^T* Prasa podaje depeszę, wy-

słai.n do króla Jerzego 2-go za pośred­
nictwem posła greckiego w Londynie 
przez wioe-premjera i ministra spraw 
zagranicznych Teotokisa. Depesza fcu-
wiera wiadomość o wynikach plebiscy 
tu i gorące życzenia dla króla w imie­
niu narodu i rządu. 

Wczoraj na placu konstytucji gen. 
Kondylis ogłosił wśród zgromadzonych 
tłumów wyniki plebiscytu. Wznoszono 
oKrzyk: na cześć króla 

(lt0

 u : i r d z o 
rzy teraz usprawiedliwiają 
ność. 

,A WEWNĘTRZNA W FILS^NLIT 
' A D D I S A B E B A N I E B Ę D Z I E B O M B A R D O W A N A 

Paryż, 5 listopada, (majątków. 
P(at) — Tekle Havariate, b. poseł nbi! W Addis Abebie panuje zupełny spo-

wzgorzu Ghcralta,. k t ó r e dominuje n a d s y n s k i . w P a r y ź U ( zaproponował cesarzo kój. Ogólnie przypuszczają, iż miastu nie oraz nowy s z e f sztabu milic 
r z e n ą cuno. rierwsze k o i u m n Y gen oan ^ b y ^ p u ^ j i p o ż y C 2 k ę , ponieważ w groz i bombardowanie. Częściowo pozwo sklej, gen. Ruso, k t ó r y mia 
t i n i e g o p r z Y b y l y do Ruta, 30 k i m . od Ma o b e c n e j s y t u a c j i j c s t m a l o w ! d o k o w n a , o n o n a w j t n a o ś w i e U c n i e u ] i c n o c ' ą . p 0 . 
kalle. Oddział rasa Gugsy zajął w i e ś c f i n a n s o w a z e s t r o n y U & i N a r o - ' m i m o to, rząd w dalszym ciągu wydaje 

" i 0D5,«*!v danakilów włączone do d ó w < _ zarządzenia ostroźnościowe i budu e 
I T 1 / tf M ' . M

t

a n ° U V *W»*aią się do miasta, H a v a r i a t e dla przykładu, złożył cesa schrony. J e d e n z największych schronów 
Agule. Miasto to było zbudowane przez „ o w i p o w a ź n s u p i c n i c d z y i przezna wybudowano na placu,, znajdującym się 
Negusa Jana, którego potomkiem jest j n a c c l e ^ z b i o r y 2 C „I w ś r o d k u m ł a s t a . P 

ras U u g s a . K-olumna gen. Maravigna n i e . M B B B H H H B H B C T F H N H E I B ^ H N B M B M B B I ^ B ^ I H B M A B H N H B I A B B A H A M R A S B B H 

opuszczając swoich ufortyfikowanych po! 
zycyj, przeprowadza akcję demonstracyj 
ną, celem odparcia ewentualnych ataków j 
abisyńczyków na prawem skrzydle włos 
kiem, 

Abisyńczycy zgodnie ze swa dotych 
czasową taktyką ustępują na całym 
froncie, pozostawiając jedynie słabe 
ariergardy, które niepokoją wojska włb 
skie, w szczególności w skalistych prze 
smykach, nadających się do organizo­
wania zasadzek. 

Znaczne posiłki abisyńskie zostały 
skierowane do Harraru i Dżidżiga. 

Ofenzywa włoska na froncie połud­
niowym powoli, ale systematycznie roz 
wija się. Eskadry włoskie w ostatnich 
dniach usilnie bombardują pozycje abi­
syńskie na. froncie południowym, co pp 
zwala przewidywać, iż wkrótce na tym 
odcinku frontu rozwiną sie poważniej­
sze działania. Abisyńczycy zapewniają, 
i i większość bomb i ' pocisków, rzuca­
nych przez samoloty włoskie nie wy­
bucha spowodu piaszczystego charak­
teru terenu. 

Włosi przywiązują duże znaczenie 
do przejścia na ICH stronę na froncie 
północnym dedżasa Mode Gabriela, szc 
fa prowincji Agamę, który dzisiaj zgło­
sił swą uległość, przechodząc przez li­
nie włoską. 

Na froncie południowym według in­
formacyj ze wszystkich źródeł. Gora-
hei trzyma się w dalszym ciągu, pomi­
mo silnych ataków lotniczych włoskich 
Wojska włoskie posuwają sie powoli 
'do Magalo w odległości 320 kim. na 
p ó ł n o o z a o h ó d od Dolo i 130 kim. na 
północo-wschód od rzeki Webbi-Sze 
beli, nie napotykając oporu. 

^ I . O C * N I 

U 1 , " ' I I . 

F. 

E R , 

Czti 
| n . w 

* 1 

' > k r o t , 

KI RANIEJ 
CS T 

1 ' D B M ' E S Z | 

tka 

b;i] 
5w« 

TRZF Zauważyć należy, że w CL^J-a*w|it|< 

siejszego w kuluarach sąity -ji J b s(nJ 

S T R A . ; 

na rozprawie w charakter^ 6 ^ ł^ . 
Chodzi o osobistości tej &^'6Ąa 
mjer Chnutcmps i Dalad^e/i A l $ mjer łJbautcmps i U A I A A T E ^ J F F J 

parlamentarzystów, których ^ I p 
— ! _ I _ : T „ T T V 'v.amm na procesie, sprowadziłaby ^ 

zwykłego procesu krymin8' *ep\ 
W tych warunkach z a P 3 * ' 1 / 

powitana 

\ .„przyl 
Lsilc 

. .Y . P R Z Y 

sa sądu została 
obronę. 

Popołudniu, przysłąpion%»JjKJ Do S c sj. 
oskarżonych. Pierwszy zez11

 ł V f f t ^ «anai:ł 
tor zakładu zaslawniczet*,0 

Desbroses, który oświads 2 ^ r , 
zgodził się wydawać fnłszy^ fj/ 
kładowi zastawniczemu ^..itfr 
bec nalegań Stawiskiego, k* s^fĄ 
pełnieniem saraobójrtwa. ^'jH 1 1 , 
brosses, przyznaje, że tai { aajyC" 
cję miał przeprowadzić w ^ 

Na pytanie przewodnicz? , 0 l \̂ 
mian otrzymał od Stawisk' 2 ^ 
ses oświadczył, iż uzyskał 
franków. pC| 

Oskarżony oświadczy' A 
miał pełne zauianic do S j 
bęc stosunków, jakie pos»3 
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Włókniarze godzi) sie na zmiany 
w obowiązującej umowie zbiorowej . — Dziś ocSbą-

dzie się konferencja z przemysłowcami 
Jak już donosiliśmy, po wypowiedze­

niu umowy zbiorowej przez łódzki prze 
mysł zarobkowy, ministerstwo opieki 

wy nie zwalcza umowy zbiorowej, prze­
ciwnie, uważa że powinna ona istnieć, 
ale, z drugiej strony, wysuwa zastrzeże' 
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społecznej wezwało do siebie do War- 'n ia co do niektórych, zawartych w niej 
szawy przedstawicieli tego przemysłu, punktów. Na powyższy temat wywiązała 

Intencją ministerstwa było skłonienie się długa dyskusja, w wyniku której, 
przemysłowców do coinięcia wypowie-] pod naciskiem władz rządowych, prze 
dzenia i nie stwarzania w chwili obec 
nej ciężkich warunków na łódzkim ryn­
ku pracy. 

Delegacja przemysłowców wyjechała 
do Warszawy w poniedziałek rano. O go 
dżinie 12 w południe rozpoczęła się w 

myslowcy zobowiązali się cofnąć wypo­
wiedzenie, pod warunkiem że robotnicy 
zgodzą się na wprowadzenie komentarzy 
do dwuch artykułów umowy zbiorowej. 
Przemysłowcy wyrazili przytem pogląd, 
iż w chwili obecnej nie chcieliby ucie-

ministerstwie konferencja pod przewód- kać się do redukowania płac robotni-
nictwem dyrektora departamentu i głó- ków, z drugiej zaś strony trudno jest 
wnego inspektora pracy inż. Klotta i wymagać, aby podwyższył stawki prze-
przy udziale delegata łódzkiej inspekcji mysł prowincjonalny. Jako rekompensa-
pracy insp. Rutkiewicza. ' ł ° n " o m v c l m « r « rlnmadnia sif> TI1B-

Konferencia trwała około 7 godzin. 
Jak nas poinformowano, przedstawiciele 

przemysłu motywowaH wypowiedzenie 
umowy tem, iż różnorodność stawek, 
obowiązujących w Łodzi i na prowincji 
stwarza konkurencję dla łódzkiego prze 
mysłu zarobkowego. Przemysł zarobko-
» • • • • • » 

tę więc przemysłowcy domagają się nie 
znacznych zmian w umowie. 

Delegacja powróciła do Lodzi w no­
cy. Wczoraj rano insp. Rutkiewicz zło­
żył sprawozdanie okręgowemu inspekto 
rowi pracy inż. Wyrzykowskiemu, który 
natychmiast zwołał konferencję z u-
działem przedstawicieli wszystkich zwią 

ila „ C H O b E K I N A Z A " 1. lnami 
Nr. |-przy rozwolnieniu , Nr. 2-przy zaparciu, v r .3-przy uporczywem zaparciu 
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udało się uratować po 

Program Świata Niepodległości 
_ został ustalony przez Komitet Obywatelski 

W dniu wczora;?7vm odbyło się, pod J. E. ks. biskup Włodzimierz Jasiński, 
przewodnictwem p i c . pułk. Głazka po- | O godz, 11,30, zbiórka wszystkich or 
siedzenie komitetu obywatelskiego ob-; ganizacyj i publiczności na placu Halle-
chodu święta Niepodległości w Łodzi. Na ra. Komitet obchodu wzywa wszystkich, 
posiedzeniu tem ustalono następujący którzy chcą wziąć udział w rewii o punk 
program obchodu: lualne przybycie, gdyż po godz. 11.30, 

10 listopada, o godz. 7 wieczorem, od dostęp do Pl. Hallera będzie zamknięty, 
będzie się na ulicach Łodzi capstrzyk or O godz. 12-ej, rozpocznie się rewja, 
kiestr szkolnych, zaś o godz. 8 wieczo- w której wezmą udział oddziały wojsko 
rem — capstrzyk orkiestr wojskowych. 1 we garnizonu łódzkiego, organizacje P. 
policyjnych i strażackich. | W., policji, straży, hufców szkolnych, 

Właściwe uroczystości rozpoczną się organizacyj społecznych i t. d. 
w dniu 11 b. m. • I O godz. .1 popoł. nastąpi uroczyste 

O godzinie 9 rano, odbędą się nabo-, otwarcie nowej autostrady Łódź-Łagic-

^ĘjĘj/ NIEZAWODNY. 

Z NAJLEPSZYCH NAJTAŃSZY" 

żeństwa w świątyniach wszystkich wy­
znań. — O godz. 10 rozpocznie się na­
bożeństwo w Katedrze, przy udziale 
przedstawiciela władz państwowych, 
wojskowych i samorządowych, organiza 
cyj społecznych i t. d. Wszystkie dele­
gacje przybędą do Katedry ze sztanda­
rami. Nabożeństwo celebrować będzie 

P r z y b ó l a c h w k r z y ż u 
i w s ł a w a c K w cierpieniach 
reumatycznych i artr-etycz 
nych s t o s u j e s i ę tabletki 
T o g a l Togal u ś m i e r z a 
b ó l e i p r z y n o s i u l g ę 

Z N I Ż O N A CENA 
Zl.i.50 mmiii 

wniki. 
W godzinach popołudniowych, od_i|. 

2 do 4 .30, odbędą się dwa przedstawie­
nia w Teatrze Popularnym dla żołnierzy 
a o godz. 8 .30 wiecz. — akademja w Te­
atrze Miejskim. 

Na akademję złożą się: 1. Odegranie 
hymnu narodowego, 2. przemówienie, 3. 
„Warszawianka" — Wyspiańskiego, 4. 
iragment III części „Wyzwolenia" — 
Wyspiańskiego", 5. Obraz alegoryczny. 

Komitet obchodu wzywa wszystkie 
organizacje, pragnące wziąć udział w 
uroczystości o zgłaszanie się do zarządu 
miejskiego. Również wszystkie orkie­
stry szkolne i organizacyjne, proszone 
są o zgłoszenie się do zarządu miejskie 
go (tel. 2 1 8 - 0 1 , 2 1 8 - 0 3 , 2 1 8 - 1 9 ) . 

Spekulacja mieszkaniowa 
Znów żądają „odstępnego" za małe mieszkania 

zków zawodowych włókniarzy, a więc 
klasowego, „Praca", Z.Z.Z. i Ch. D. Na 
konferencji insp. Wyrzykowski zakomu­
nikował, że przemysł zarobkowy godzi 
się anulować wypowiedzenie pod wa­
runkiem wprowadzenia następujących 

zmian do umowy zbiorowej: 
1. Uznać, iż firma wykonywuje umo­

wę zbiorową, jeśli conajmniej 49 proc. 
robotników wyrabia stawki, 

2. Objliczać stawki plac robotników 
nie według szerokości krosien, lecz we­
dług szerokości tkanin. 

W odpowiedzi zabrał głos przedsta­
wiciel związku klasowego p. Walczak, 
który oświadczył, że robotnicy nie zgo­
dzą się na podobne załatwienie sprawy, 
a to z następujących powodów: 

Kwestja pierwsza uregulowana już 
została umową z roku 1920 . Artykuł 5 
uwag zasadniczych do taryfy mówi, iż 
robotnicy, pracujący na akord winni za­
rabiać o 20 proc. więcej, niż robotnicy 
dniówkowi. Nie trzeba więc obecnie nic , 
zmieniać w tym względzie, gdyż zacjem-
niłoby to zbytecznie sprawę. Co się ty­
czy drugiej kwestii — oznaczałaby ona 
obniżenie zarobków robotniczych w 
chwili, gdy istnieje tendencja do walki o 
podwyższenie płac. Byłoby to niebezpie 
czne, albowiem pozwoliłoby wielkiemu 
przemysłowi na podobne wystąpienia. Z 
tych względów robotnicy uważają, iż te­
go rodzaju warunki nie dają wogóle pod­
staw do dyskusji. 

Na takim samym stanowisku stanęli 
przedstawiciele ZZZ. — p. Kiermas i 
„Praca" — p. Socha. Wobec powyższe­
go inspektor pracy konferencję zamknął. 

Dziś przed południem odbędzie się 
skolei jednostronna konferencja z prze­
mysłowcami. 

Jak widać z powyższego pertrakta­
cje w ministerstwie pracy nie doprowa­
dziły do likwidacji powstałego zatargu, 
który dopiero obecnie, w miarę zbliża­
nia się terminu wygaśnięcia umowy, na­
brać może ostrego charakteru. Dziś we 
wszystkich związkach zawodowych od­
będą się zebrania delegatów fabrycz­
nych dla omówienia tej sprawy. 
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W związku z zapowiedzianą obniżką 
komornego od mniejszych lokaji, od kil­
ku dni zaobserwowano w Łodzi niepoko 
jące zjawisko: poważny wzrost t. zw. od 
stępnego za mieszkania do 3 pokoi z kuch 
nią włącznie. Zjawisko to może tembar-
dziej niepokoić, iż w ostatnich latach 
.odstępne" w Łodzi, prawie zupełnie za 

nikło. Zdarzały się nieliczne, sporadycz­
ne wypadki, gdy właściciel mieszkania, 
wyprowadzając się, domagał się jakiejś 
kwoty od nowego lokatora. Ale i w tych 
wypadkach, kwoty te były bardzo małe. 

Obecnie zaś, od kilku dni, zwyczaj 

nastąpił poważny zastój w jego przed 
siębiorstwie z tego właśnie względu, te 
właściciele mieszkań zakomunikowali 
mu, iż oferowanych mieszkań nie odda­
dzą bez odstępnego. To odstępne ma być 
pobierane pod różnemi postaciami, czy 
to jako zwrot kosztów remontu, czy też 
za uregulowanie zaległego komornego. 
Żądane są dość wysokie sumy 

Wydaje się wobec tego rzeczą konie­
czną, aby łącznie z ustawowem obniże­
niem komornego, podjęte zostały kroki 
przeciwko spekulacji mieszkaniowej. Od 

0 zelektryfikowanie powiatu 
S p r a w a b ę d z i e z a d e c y d o w a n a 

Jutro 
Jak się dowiadujemy, do urzędu 

wojewódzkiego w Łodzi wpłynęło po­
danie elektrowni zgierskiej o nadanie 
jej prawa na zelektryfikowanie miasta 
Aleksandrowa i Konstantynowa w po­
wiecie łódzkim oraz gmin Brus i Rą­
bień w powiecie łódzkim. Za zelektry­
fikowanie tych miejscowości elektro­
wnia zgierska domaga się koncesji na 
lat 40. 

Sprawa ta będzie omówiona na kon stępne musi raz na zawsze zniknąć. JestJ 
pobierania „odstępnego" odżył. Informu'rzeczą władz administracyjnych, aby ten;ferencji elektryfikacyjnej w urzędzie 
je nas kierownik jednego z biur wynaj- szkodliwy wynalazek czasów inflacyj- wojewódzkim w dniu 7 b. m. 
mu mieszkań, że od ubiegłego tygodnia, nych, nie odrodził się pod żadną postacią! 

R A D J O 

O D B I O R N I K I 

SKLEP ELEKTROWNI 
P i o t r k o w s k a f t S . 
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W dniu 5 bm. bin. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Warszawie 

b . P . d r . A R K A D I U S Z S O Ł O W I E J C Z Y K 
PRZEŻYWSZY LAT 63. 

Wyprowadzeni drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim w Warszawie nastąpi w czwartek 7 
b. m. o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku ŻONA, SYNOWIE I RODZINA 

Nadużycia w Wytwórni Telefonów 
Wczoraj rozpoczął się w Warszawie wielki proces, 

który potrwa kilka tygodni 

Dział oficjalny Ł.Z.O.Pjj^ , 

Komunikat Zarzajwf', 
n" ( P a b j a n . 0 )^ JA T £ 

cenią TG „Sokołowi" - Pabjamce * M !PrZe(j 1 

łu zaległej należności za wynajem jxfi W Snńl„;i . 1 1 1 

min wpłaty 7-dniowy pod rygorem * i o * j« miKó w j 
Wpłatę naleiy uskutecznić bezp°ireu w Świata 

Zarządu TG „Sokół''. . , M *> T̂A STA«̂  
2. Wzywa >ię Makabi (Pabjanice) 3 jjl 5 r o * «W! 

wania na rzecz TG Sokół (Pabjamce; y j f c j , < a w ; ( , 
" wst 

z dnia 5 iistopada 
1. Wzywa się „Sztern" |P*bj»™ 

karty 
Warszawa, 5 LISTODADA. 

V/ DNIU dzisiejszym ROZDOCZĄL się 
przed sądem okręgowym W Warsza­
wie sensacyjny proces. 

Na lawie oskarżonych zasiedli: Mi­
CHA! Łopuszański, Józef Jędrzejew­
ski, dyrektorzy Państwowej Wytwórni 
Aparatów Telefonicznych, magazynier 
Rajmund Długokęcki ORAZ DWAJ dostaw­
cy: Aleksander Wachniewski i Ludwik 
Golfbrum. Akt oskarżenia zawiera u-
koło 100 STRON pisma .maszynowego i 
obejmuje szereg najrozmaitszych ZA­
RZUTÓW przeciwko podsądnym. między 
innemi to, że działali na szkodę wy­
twórni a jednocześnie zapewniali sobie 
nieuczciwe zyski. 

Fabryka aparatów telefonicznych 
powstała początkowo w Łodzi, poczem 

została przeniesiona do Warszawy ij dlowyni z pensją 3.000 zł. miesięcznie, 
zorganizowana w porozumieniu z mini­
sterstwem skarbu jako przedsiębior­
stwo handlowe. W 1923 roku dyrekto­
rem naczelnym fabryki był inż. Ludwik 
Chełmiński, a dyrektorem administra­
cyjnym Michał Łopuszański. 

Po pewnym czasie jednak inż. Cheł­
miński musiał ustąpić z zajmowanego 
stanowiska, albowiem, jak sie okazało, 
Łopuszański zapomocą specjalnego a-
paratu, skonstruowanego w fabryce, 
podsłuchiwał lego rozmowy telefonicz­
ne. Na widowni ukazał sie równocze-

wynojął sobie piękne 6-pokoiowe mie­
szkanie i nabył nieruchomość orzy ul. 
Grochowskiej 65. za 50.000 zł., ooczem 
wybudował sobie kamienice. Niemniej-
sze zresztą ' były dochody dyrektora 
Łopuszańskiego. 

Jiik się okazało, źródłem zysków 
były procenty od sprzedaży. Jędrze­
jowski i Łopuszański nie brali zysków 
od faktycznych dochodów, obllczanycli 
przez ministerstwo skarbu, a z wykal-, 
kołowanych przez siebie sum. które by­
ły wielokrotnie większe od sum rze- \ 

tułu zaległych należności za wyna)*1" ( l /_ Q t 

Termin wpłaty 7-dniowy pod ryg° r', .et? S|„ 2 trudon 
nia. Należność ma być wpłacona U? r o 2 n r a „ 
Zarządowi TG Sokół.' ^ 4y 1 r 3 V V -

3. Wzywa się PTC do uregul°*» jrf > WZEWODR 
ności TG Sokołowi (Pabjanice) «• % ' 1} °Skar7nn 
iska w dniu 20. 10. 35 na zawody 1 ,^ "Karźeni, 
dzew. Termin wpłaty 7-dniowy P°f r'J, > Jrohn ' n ; 

wieszenia. Należność ma być wP 1 8 C W l C , , " U V V a ni( 
średnio Zarządowi TG Sokół. . coort1 t, 

4. Wzywa się Wojskowy Klub ^ 
(Łódź) do zapłacenia na rzecz Strz*1 jj Wlrohni • 

śnie Józef Jędrzejewski. Początkowo czywistych. Wreszcie cała sprawą 
był on zwykłym robotnikiem i miesz-! wydała się i winnych pociągnięto do 
kał jako sublokator w małei izdebce. : odpowiedzialności. 
Mimo to awansował bardzo szvbko ! Sprawa została rozpisana na kilka 
po 10 latach został kierownikiem han- tygodni. 

Tajna organizacja hitlerowska w Polsce 
Jeden z przywódców zasiadł na ławie oskarżonych sąiiu pznsfnkisgo 

Poznań, 5 Hstooada 
Przed sądem okręgowym w Pozna­

niu odpowiadał 22-letni Walter Buck-
holz, zam. w Czekanowle, który oskar­
żony był o to, że od stycznia do lipca 
rb., należał do nielegalne] organizacji 
hitlerowskiej na terenie Polski o. naz­
w ą i.Sturnigruppe'', której istnienie, u-
stról 1 cele byly ; tajemnica idlftt/władz | 
państwowych polskich 

Oskarżony aresztowany został w 
chwili, gdy w dniu 27 lipca rb. zamie­
rzał przekroczyć granice polsko - nle-
miecką. udając się do Niemiec. 

Odprowadzony na posterunek P. P., 
Buchholz usiłował porzucić kopertę z 
napisem „tajne", w które] znajdowały 

wniosek oskarżyciela publicznego pro- ] drzwiach otwartych 
kuratora Baszkowskiego, sad zarządził' Na mocy tego wyroku Buchholz 
tajność rozprawy. skazany został na 8 miesięcy aresztu z 

Wyrok ogłoszony został przy zawieszeniem kary na 5 lat. 
» • • • » » • • • » • » • • • • • • • » • • • • » • • • » • • • • • » • • • • • • • » • • • • • » • • • • • • • ' • • • • • » « 

CHROM I WI&SZA OERC P U D i Ę R A B A R I O 

przez skrzywdzonych uczestników „Maratonu" 
Donosiliśmy w dniu wczorajszym ob- ^całkowicie opłaceni. To też do dnia wczo 

szernie o awanturze, jaką zakończył się !rajszego, po początkowo krótkiej i przer 
szumnie reklamowany „wielki między-jwanej okupacji s a l i — tancerze wznowi-
narodowy konkurs tańca na wzór mara-;li okupację i od nocy ubiegłe] nie wy­

ślę dowody, że należał on do Sturm- t o n u tanecznego", trwający od ubiegłego diodą z niej. Śpią na zestawionych krze-
gruppe, która to organizacja miała na 'czwartku w sali Filharmbnji. jsłach 1 czekają aż uzyskają swoje, 
celu szkolenie wojskowe niemców — I W sprawie tej interweniował inspek-, Dowiadujemy się, że Leopold Błasz­

czyński — współorganizator imprezy — 
zgłosił się na wezwanie władz i jutro w 
inspektoracie pracy odbędzie się rozpra­
wa przeciwko wszystkim winnym po­
krzywdzenia tancerzy. 

obywateli polskich. Pozatem w k o p e r - l t o r P r a c y Kakowski i policja. Tancerze, 
Cie znajdował się akt nominacyjny ; K t 0 r z y w pierwszej chwili gotowi byli 
Biłchholza, podpisany przez niejakiego .zrezygnować z natychmiastowego uzy-
Langego, mocą którego oskarżony mla- * k a n L * s w y c i , , g a ż ' ( p o 5 z ł o t y c h n a d o " 
nowany został przywódcą grupy. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, na 

Nasz reporter zanotował: 
Anna Pniizczyk, zam, przy ul. Smugowej 53, 

usiłowała wczoraj w awem własnem mieszkaniu 
odebrać aobie życie i zażyła subllmatu. Lekarz 
po ;.otowia udzielił desperatce pierwszej pomocy 
i ł kierował ją do szpitala. 

* I»* 
Na ul. Rokicińskiej potrącony został przez 

samochód 12-letni Stanisław Kafusik, zam. przy 
ul. Rokicińskiej 11. Ciężko potłuczonego chłop­
ca skierował lekarz pogotowia do szpitala. Kie­
rowcy spisała policja protokuł. 

V 
W fabryce N. Klingera przy ul. Kopernika 55 

w wypadku przy pracy uderzony został odłam­
kiem żelaza w twarz i odniósł ciężkie obrażenia 
19-letni Stanisław Raszeoki, zam. przy ul. Wa­
piennej 7. Poszkodowany został przewieziony 
do szpitala okręgowego. 

Z wysokości drugiego płętra spadła wczoraj 
na bruk podwórza 8-letnia Luiza Golberżanka, 
córka kupca, zam. przy rodzicach przy Al. 1 Ma­
ja 71. Lekarz pogotowia stwierdził stan ciężki 
i skierował dziecko do szpitala Anny Marji. 

Podczas ćwiczeń strażackich uległ wypadko­
wi i spadł z drabiny z wysokości kilku metrów 
Stanisław Kamiński, strażak V oddziału, na któ­
rego dziedzińcu przy ul. Emilji 30 zdarzył się 
wypadek. 

Poszkodowany został na własną prośbę od­
wieziony w karetce pogotowia do szpitala. 

bę od osoby) — po naradzie postanowili 
jednak nie opuszczać sali, aż nie zostaną 

ŁÓDŹ — RIALTO 
D z i ś p r e m j e r a a r c y d z i e ł a 

R e i n h a r d t a „ S e n N o c y L e t ­
n i e j " . S z c z e g ó ł y n a o s t a t n i e j 
s t r o n i c y . 

0 otrucie męża-alkoholika 
została oskarżona Zuzanna Grzybczyńska 

Na innem miejscu podajemy o pro­
cesie w sądzie okręgowym, gdzie za 
wypalenie oczu żonie, został skazany 
fuljusz Krcnc — pijak i fałszerz na 6 
lat więzienia. Doskonałem dopełnię 
niem tej sprawy i jakby jej drugim war 
jantem jest proces, jaki w wydziale kar 
nym sądu okręgowego toczył się rów­
nież wczoraj przeciwko 32-letnle] Zu­
zannie Orzybczytiskiej (Rzgowska 32). 

Grzybczyńska — jak Krencowa • -• 
była stale brutalizowana przez męża. 
Je} mąż był — podobnie jak Krenc — 
nałogowym pijakiem i nie dbał o dzie­
ci, które niejednokrotnie nie miały chle 
ba, podczas, gdy ojciec miał na wódkę. 
Mąż nie pracował, biciem i awanturami 
wymuszał od żony ostatnie grosze i 
był postrachem całego domu. 

W marcu Grzybczyńskl zmarł. Był 

już oddawna ciężko chory. Alkohol za­
brał mu zdrowie zupełnie, toteż w jego 
nagłej prawie śmierci nikt nie widział 
nic podejrzanego. 

Po kilku dopiero dniach — już po 
pogrzebie Grzybczyńskiego — doszły 
do władz pogłoski, że Grzybczyńskl 
zmarł, otruty przez żonc 

Władze prokuratorskie zarządziły 
ekshumację zwłok. Sekcja ujawniła w 
żołądku zmarłego i pochowanego już 
Grzybczyńskiego arszenlk. 

Grzybczyńska została postawiona 
w stan oskarżenia o otrucie męża. 

Oskarżona do winy się nie przyzna­
ła. Sąd wczoraj rozprawę przerwał I 
wznowi ją w dniu dzisiejszym. Dalszy 
przebieg tego Interesującego procesu 
podamy w dniu Jutrzejszym. 

N a j w i ę k s z a r e w e l a c j a 

ś w i a t o w y c h e k r a n ó w 
Bożyszcze wszystkich narodów 
genialna artystka i śpiewaczka GraceMoore 
w f i l m i e p i „ I D Z I E M Y PO S Z C Z.Ę Ś C 1 E 

O d j u t r a w K i n i e 

„ C A S I N © " 

wy pod rygorem zawieszenia. , . Jłj 
7. Przyznaje się ŻSSG (Zd. Wola) *U» ^ - .. . 

tułem zwrotu kosztów leczenia 'jjflP % U e 1 l a ( 

kontuzjowanych w zawodach z Ki> ,rf u UW, \r[Ar. 
(Sieradz) w dniu 13. 10. 35. Ró* N °V ?**BUD»i» 1 
jaśnia się klubowi, iż ŁZOPN P<*0 ' W , • 1 

leczenia tylko tych zawodników, W , l e 1 1 

tuzje zostaną zgłoszone do protokółu L ^Zcło SIE 

T r e n e r M Ł G F T 
rozpoczął juz pracę W * " I C e , n u i 

*ny bę 

DEJ 

Termin wpłaty 7-dniowy ^ ^ J j , » | GROB̂  
V ™ RIY Wojskowi W«J f |2jli^arJ20 n 

__) do zapłacenia na rzecz »trze'^ 
bu Sportowego (Łódź) kwoty zł',' 
odszkodowania za 
nia kasy biletowej na zawodacn J ^ U SDra«;"ir 

Wzywa się ŻTSG Bar Koohba W u ̂  uajy r o 

wania w ciągu 7 dni pod rygorem * $ \ i ''KOŃCZ 
należności na rzecz UT za dzierżą*' «4t ZAGNHU 
dniu 19. 10. 35. . , ,„] i> MzzbM?„\ 

6. Wzywa się RKS TUR ( P a b i f J V ' ^(j \ , ^ c l 

cenią na rzecz Makabi (Pabjanice) ' " . i , * . H . ft»Ku 
tułem odszkodowania za niestawien ; 

wodów w dniu 20. 10. 35. Termin *P , P " |'$U i Un 

' *» TEJ zo 
wiel 

IIN 

Trener PZLA. p. Antoni Cejzik JFWEJJ ^ a d; 
do Łodzi i w dniu wczorajszym o d U 5 L u ' łissi 
trening z lekkoatletami. Plan pracy ' p i i l K e ^ , n e defi 
zika w okręgu został ustalony , i a ,|j p 
pohTedziałki' 'odbywać się będti k]iilj 
endera treningi zawodników trzech KFY 
Sokoła (Pabjanice) i PabjanickieK 0. jf 
stwa Gmnastyczno - Sportowego to J 
nie i od 20—22-ej panowie), w s o b o ^ ł 
się będa treningi w Zgierzu w sal' ^ 
w godz. 18—22-ej (panie i p a n o w i 

W pozostałe dni w tygodniu t. !• J, 
• ik 

we wtof 
środy, czwartki 1 piątki p. Cejzik 
prowadzać treningi w Łodzi: we ^ 
ki w sali przy ul. Rokicińskiej 41. 8 M KI w sali przy ul. KOKicifisKie] i " : fW.WÎRONN,,,, 
piątki w sali Sokoła przy ul. Tyln«^ K i ô CRMI i 
skiego. Panie ćwiczą we wtorki I P^tfjW, |,'e < l i t A 
ifi.-^n-.t — t ^„„.i. x„ , i„ , ,^ bed'1 i:-ŁTR.ł9Zalir . 

Ku1 i n n u i.\vn.ii) we wu.NRi • . . . » 

18-20-ej zaś panowie ćwiczyć b W Mp. h ^ a ł y 
grupach: 1-sza we wtorki i czwart* {("•Bk^yp' 
22-ej) i łl-ga w środy i piątki (rów"1" J t j ^ O . 

Porrewai p Cejzikowi pozostaje |'5^K §JEG0 
ka godzin w tygodniu do dvspozVe'v|j(JJ|Aji< *wlsŁ 
O, Z. L, A. zwróci się do Innych 1 ffllft^ W ] j t o | 

Łodzi z propozycją przeprowadzeń ^ y • 
zaprawy lekkoatletycznej dla pi" c a 

rów lub kolarzy. ' 

3 t owany 
MN w 
fcjach 

J » tę d 
IM był, 

*a byl 
r» by z n 

Wiczno 

O b e c n o ś ć leka 
na meczach zapaśniczych * łisniczyt" } M ̂ rZ] 

wyznaczony n

n ,ec i* , ,0w 8 u r y 
zapaśnicy ^ * j „ > y S 2 

Jak podawaliśmy 
dzielę 3 bm. pierwszy z a p a ś m y ^ •.wp e},.,Łysz\ 
strzostwo drużynowe okręgu Jml^Rip «ili j P , 
ender nie doszedł do skutku, gdy*', fco'5WSŁt

są o h P 

szeendera pomimo przyjazdu o°p .V|L™ICA' 
chciała stanąć do walki wobec h ^ t A ? ' 

" •- ""-r 5 dhi ° io na meczu. Gospodarz zawodów, • .Q 

maczy się brakiom instrukcyj c° ieCłi'^i 
skiego Związku Atletycznego i ko". 5r By, 

-I- A - l . A „„„Hll a c • 1 1 

^0 | 

' jMŁ ' e spra' lekarskich. 
Stanowisko klubu KE 

zupełnie słuszne, gdyż jak wiemy ^i M 
nia, na meczach zapaśniczych w * , fiĄ 

o S roi 

1 SAFESI 

HIC 
TAI 

S^z°yŚ 

dziło nieraz do poważnych kontnf;g| 
ków, a brak lekarza na miejscu'"„ie \ 
wać b. przykre następstwa. O , j a ^ r * 
sprawa będzie zdecydowana pr^f * J ^ l k a n 

»y 

t. A, zasadniczo i na wszystkich ^ ^ ^ I j . ^ ^ 

o^^owa , l e c7gp O ^K1^^H^S. n 0 W i ^ 

^ 5 
rzony," przyczem IKP. najprawdoP^fai 
dzie mus'ał oba mecze z KE. r ° 
bjanicach. c 

W najbliższą medzielę 10 
w sali IKP. o godz. 11-ej prz 

«DI LESF 

paśniczy o mistrzostwo drużyno* 
dzy IKP. a Sokołem. 

Komunikat W 
Makkabl v

c l ^ L n i e P o 
W dniu 23 bm. odbędzie się *»'S W 5 r ? ? > 

nego zebrania Makkabi. na które"' % Miy 

wioną sprawa ewent fuzji klim 0 Jłi. rUpa «, 
Makkab ;, Hakoahu i Bar-Kochby- k j e j V. I /"AĴ ,,̂  

Kierownictwo sekcji vly**%\tfl % V>^^ 
uruchamia kurs w basenie 1 zB'c',„jci1 W $\t[rS N v \ 
dyplomowanego instruktora. Wot^b» urM.%> v 

zapisy przyjmuje sekretariat j fO.fi 
przy Al. Kościuszki 21 codziennie « ( 

Opłata za kurs minimalna. Tr e

 s | j 
ków zaawansowanych odbywają 
basenie zgierskim 2 razy tygo d " 

w i 

http://fO.fi


„REPUBLIKA" ar. 306. Środa, 6 listopada 1935 r. 

TAJEMNIC W PROCESIE STAWISKIEGO 
. k t f ó r z y m o * t l l n y s p r a w i ; w y j a ś n i ć , o d -

• • ł a w i a f a , z e z n a ń w o b a w i e o s w e ż y c i e 
R ó d Paryż, 5 listopada. 

1 .w l t 'Kiego napięcia i zaintere-
1193! 

J L ^ e d ^ 0 0 2 ^ s i ę w Poniedziałek 
najem , a y ^ « S P O T . . . A U c i " Paryskim wielki pro-

MnC£<> z najwięk 

Klub S P : 

n zl 1 0 0 len dach 

«. największych 
"DRA Z w bieżącym stuleciu, 

- aWWlsWlA.-n N a k i l k a d n i 

bjanicc)̂ *ro-prf.!awiskie80. 

h r o * ^ 6 " 1 m og l i przecisnąć się 

,r°&.ą n 
*YN«I«"L # ; a r ' y ws ENU 

ednej 
Oskarżeni i ich 

, r e i n , ° * r i f l o d f c o d n i c z ą c y odebrał perso-
Wdy, S i ł k a r S ^ n y c h i rozpoczął czytać 

N ) 0 " ! a ' n . a s a ' ' sądowej zapano 
•!sivar-t^YHN? " I E , N A L C I S Z A - A K T 

r o bniejszy nawet "szczegół. Albo 

^I^otn-ir^ D C d z i e jeszcze dwa dni 
Strzelęo^iajrf^ZOna p u b l i c z n o ś ć ł o w i każ . 

' ^ " ' ^ K S ^ C ^ i e j sali sądowej paryskie-
x, 4 l W i M W i e d l i w o ś = l odczytywany 

K o c h b a ^ fitia " a ' y . romans kryminalny, któ-
fiw« ^ 'Iest J f ^ n h . który w dalszym 

\H ' ^ C Z P * / ? ą * Prawdopodobnie w 
:Pab|»OIJ"JO'' ^ ' a c h pozostanie zagadką. 
•"'",'L.i.iwa^IIA « • d n i a m i omówiliśmy po-

Polegały oszustwa Sta­
do tpi Z o s t a ł wciągnięty przez 
°*arżp ^ i e l k i e J a f e r y - Obecnie z 

• Wx d °wiadujemy cię wielu 
R6wnoc» ' ! ^W ,H . , r e właśnie sprawiają, iż 

N P ^ r f ^ S O U •
 t a k nieprawodopodobne 

i ^ O C » ? i n i e n a c a , y , n świecie. 
tóa

ęl°się to 21 grudnia 1933 ro-
\ fr Hayasa nadała redakcjom 

,,BAvAt?" j ą cy komunikat: 
I^YONNA, 21 GRUDNIA. Miej-

talf' 
' W o W * 3 J 
! e n , a K S > ' 

Ce,SI!5».£rtBi2? 2? dyrektora lombardu miej 
* m ° r ^« l Cl T i . s s i e r a . Ś l edz two ujawniło 

prokurtorowi złożono 

trefl 

{rzed- Hj 
"LEKL^LJ 

nlu t. i: \ \ 
we wloFK;Ł( 

WEGO 
W SOU0»,£ I 

w sal'. 

deiraudacje. Tissler został 
5™wany i przewieziony do 

>a w Bayonnle*. 
°iach paryskich nie zwróco 

W lesie pod Fontainebleau znajdują 
ze słabemi oznakami życia Blancharda, 
wysokiego urzędnika ministerstwa rol­
nictwa, którego nazwisko figurowało na 
jednym z czeków. Prokurator sądu pa­
ryskiego Hurlaux usiłuje odebrać sobie 
życie. 

Dlaczego? PIATA TAJEMNICA. 
Po paru miesiącach umiera w zagad­

kowych okolicznościach prokurator 
Pressard. SZÓSTA TAJEMNICA. 

Tych tajemnic nie zbadano. Mówi o 
tem wyraźnie akt oskarżenia. Bądź nie 
znaleziono ludzi, którzy mogliby ccś w 
tej sprawie powiedzieć i rzucić promień 

światła w mroku, bądź też nie zmuszono 
do mówienia ludzi, którzy coś wiedzą. 
Nie było takich środków, jakiemi nie 
wpływanoby na tych ludzi. Milczą, jak 
grób. Kto wie — może wolą więzienie, 
aniżeli zgon, taki, jaki stał się udzUłem 
sędziego Prlnce'a lub prokuratora Pres-
sarda. 

Inspektor policji Bonny kilkakrotnie 
w międzyczasie zasiadał na ławie eskar 
żonych. Pokolei spadły na niego Wyroki 
w oszukańczych aferach. Obiecano mu 
całkowite ułaskawienie, jeśli będzie mó­
wił o sprawie Stawiskiego. Bonny o-
"świadczył, że nie wie nic. A przecież 

wie. Mógłby powiedzieć wszystko, a 
jednak boi się. Wie, że tylko milczeniem 
może okupić swe życie. 

Splot niezwykłych pogmatwań wy­
dobywa się z grubego tomu aktu oskar­
żenia. Te pogmatwania są tylko na kan­
wie afery w Bayonnie. Ale one są właś­
nie najciekawsze. Publiczność wsłuchu­
je się w nie z niezwykłą uwagą. 

Czytanie aktu oskarżenia skończy się 
w środę. Rozpocznie się właściwy prze­
wód sądowy. Czy wydobędzie on najaw 
te sprężyny oszustw, czy wyświetli nie­
które z tajemnic? Zobaczymy. 

Andrzej S. 

W i e l k a a f e r a w H i s z p a n i i 
Ministrowie, senatorowie i wodzowie partji brali 
łapówki . — W aferę wmieszany jest min. Lerroux 

odmianą rulet' Rozpoczęta onegdaj wielka sprawa nowowynalezioną grą 
przeciwko wspólnikom Stawiskiego w ki. 
Paryżu czyni szczególnie aktualną nie-1 W roku 1933 powstało pierwsze w 
mai równic wielką aferę w Hiszpanji,' Holandji kasyno gry w „straperlo" w 
której bohaterem i równocześnie poszko 
dowanym jest nicjakiś Daniel Strauss z 
Hamburga. Najwyżsi dygnitarze państwo 
wi, nie wyłączając ministrów, zamiesza­
ni w wielką aferę budowy i eksploatacji 
domów gry — zostali tak doszczętnie 
skompromitowani, że doszło do upadku 
gabinetu i zmiany na kilku fotelach mi­
nisterialnych. 

Sam Aleksander Leroux — kilkakrot 

Schcvcningen. 
Strauss uzyskał koncesję dzięki temu 

że zdołał przekonać władze, iż jego gra 
jest grą zręczności, a nie grą hazardową. 
Tarcza z numerami w „straperlo" obraca 
się stale popędzana elektrycznością. 
Kulkę wrzuca się do rodzaju rurki. Kul­
ka nie skacze po łopatkach tarczy z nu-
meraci — lecz odrazu wpada w odpowie 
dnią przegrodę z numerem. W ten spo-

ny premjer ministrów, o ostatnio minis- sób można przy pewnej zręczności nie , . • 1. _1 • A 1! _ 1 • 1 • f it . r _1 Al. ter spraw zagranicznych, stryj Aurelio 
Leroux i jego adoptowany ojciec — mu 
siał ustąpić, gdyż Aurelio Leroux depu-

tę depeszę. Tyle w ostat-' łowąny wysoki dygnitarz w minister 
było wszelkich malwersa-

*ba było czegoś zupełnie wy-
by znaleźć się na szpaltach 

SRŁ,°ustrica i pani Hanau zbla-
ł ą c z n o ś ć . Ale już po dwuch 
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stwie — był jednym z pierwszych za­
mieszanych w aferę. 

Dzieje Straussa są typowe dla tego 
rodzaju ludzi. W Hamburgu prowadził 
mały sklep z wszelkiego rodzaju grami 
zręczności, kartami do gry, przyborami 
do gier najrozmaitszych i t.d. Strauss 
wychował się w Meksyku i w tym klasy­
cznym kraju hazardu wprowadził się w 
tę branżę. 

Sklep Straussa odwiedził któregoś 
dnia holender Perle z Amsterdamu i 
przedstawił mu nową grę — odmianę ru 
Jętki — t. zw. „Straperlo". Perle propo­
nował lansowanie tej nowej gry w Euro­
pie, ale Strauss nawet nie przyjrzał się 
dokładnie mechanizmowi aparatu, i dał 
sprawie spokój. Po kilku latach Strauss, 
jako niearyjczyk musiał opuścić Niemcy. 
Żonaty był z holenderką i dlatego skie­
rował się do Amsterdamu. Błądząc po 
ulicach obcego miasta — Strauss przypo 
mnial sobie ofertę Perlą, odszukał go i 
dopiero teraz zajął się poważnie ową 

kiedy trafićby zgóry obrany numer. Ale 
krupjierzy mogą zmieniać szybkość ob­
rotu tarczy i stąd rozhazardowanemu 
graczowi zdaje się, że trafi. W istocie 
bowiem właśnie wtedy, gdy się komuś 
zdaje, że jest panem gry — wystarczy 
o minimum zmienić szybkość tarczy — 
by zupełnie spłukać łatwowiernego z 
całych pieniędzy. 

W roku bieżącym, na wystawie bruk 
selskiej — początkowo powiodło się 
Straussowi również. W specjalnie zbu­
dowanym przezeń qlbrzymim pawilonie, 
opłaciwszy za samą koncesję 600.000 fran 
ków, uruchomił Strauss dom gry. Zara­
biał b. dużo i płacił olbrzymie podatki. 
Po kilku miesiącach policja jednak do­
prowadziła do zamknięcia całego przed­
siębiorstwa. 

Wtedy, nauczony doświadczeniem w 
Holandji, gdzie wolno było grać tylko 
dwa lata i Brukseli, gdzie po krótkim 
czasie mimo wszelkich starań — nie U-
dało się uchylić zakazu policji — Strauss 
gdy skierował się do Hiszpanji — znał 
hiszpański z dzieciństwa z Meksyku — 
zaczął odrazu od góry. 

Pierwszą osobą, którą Strauss od-

Ubezpleczalnia ma humor 

Echa bójki w radzie miejskiej 
B. radni muszą zapłacić za udzielenie 

im pomocy lekarskie] 
Wspomnienie krwawej bójki na posie­

dzeniu rady miejskiej w dniu 28 maja, 
wciąż jeszcze wypływa na powierzchnię 
w związku z rozmaitemi okolicznościa­
mi. Obecnie, przypomniała ją nam... ubez 
pieczalnia społeczna. 

Jak wiadomo, gdy awantura przyjęła 
bardzo agresywny charakter i polała się 
krew, ówczesny przewodniczący posie­
dzenia rady miejskiej, komisarz Woje­
wódzki, polecił naczelnikowi wydziału 
zdrowotności, p. Kempnerowi, wezwać 
pogotowie ratunkowe. 

Okazało się jednak, że karetka jest 
na mieście. Polecono więc dyżurnemu 
urzędnikowi, ąby przyjechała natych­
miast, gdy tylko wróci z miasta, a dla 
pewności, zatelefonowano jeszcze do po 
gotowia nocnego „Linas Hacedek". I ta 
karetka była zajęta. Zatelefonowano 
przeto do pogotowia ubezpieczalni spo­
łeczne}. 

I tak się dziwnie złożyło, że wszyst­
kie trzy karetki przybyły równocześnie 
i opatrzyły rannych radnych. 

Od tego czasu upłynęło 5 miesięcy. 
I oto onegdaj ubezpleczalnia społeczna 
przypomniała sobie o tym wypadku. —• 
Sprawdziła, że radni nie są członkami 
ubezpieczalni. I rozesłała do wszystkich 
b. radnych, którym wówczas udzielono 
pomocy lekarskiej, wezwania, do zapła­
cenia zł. 4. Gdy b. radni zwrócili się do 
ubezpieczalni po wyjaśnienia, przypom­
niano im awanturę w radzie miejskiej i za 
komunikowano, że „ponieważ nie są 
członkami ubezpieczalni — muszą płacić 
po 4 złote". 

Dowiadujemy się, iż b. radni postano­
wili zwrócić się do zarządu miejskiego z 
wnioskiem, aby zarząd miejski pokrył 
te koszty, ze względu na to, i i awantura 
miała miejsce w lokalu miejskim. 

wiedził w Madrycie był wielki przemy­
słowiec i równocześnie minister marynar 
ki handlowej — Pincho Pon. Pon, do 
wczoraj jeszcze komisaryczny guberna­
tor Katalonji, z którego to stanowiska 
musiał również wskutek afery ustąpić — 
bardzo się zainteresował nową odmianą 
ruletki i przyrzekł, że nie będzie szczę­
dził trudów, by dla Straussa wyjednać 
koncesję na otwarcie domu gry w jed­
nej z miejscowości nadmorskich. Ale Pon 
postawił jeden warunek 100.000 pesetów 
(około 72 tysięcy złotych) dla jego przy­
jaciela politycznego — ówczesnego mi­
nistra Alonso i 50.000 dla senatora Ben-
zo — kierowników partji, która Pona 
wysunęła najpierw na stanowisko mini­
stra a ostatnio na urząd gubernatora. 
Strauss nie wahał się ani chwili: wypła­
cił pieniądze na ręce Ponsa. 

Rzecz nie szła łatwo. Aby zwalczyć 
przeszkody w różnych ministerstwach 
Strauss nawiązał kontakt z wielu wyso­
ko postawionemu osobistościami, roz­

dzielał wielkie sumy pieniężne, darował 
kosztowności i przesyłał drogie upomin­
ki na prawo i lewo. Liczba zainteresowa­
nych w przedsiębiorstwie Straussa wzra 
stała. Na czele zwolenników, nie bezin­
teresownych, przyszłego domu gry stali 
Aurelio Leroux, minister oświaty Rocha, 
brat ministra, znany pułkownik Galante 
Blasco Ibanez, syn wielkiego pisarza i 
poseł partii radykalnej, dyrektor policji 
— Jose Vudavia i bokser Paollno. 

Stół do gry przedstawiony został w 
ministerstwie spraw wewnętrznych. Ca 
łc ministerstwo uznało grę za wspaniałą. 

Po wielu wielkich wydatkach i zabie­
gach Strauss dopiął swego. W San Se­
bastian nad Atlantykiem i na 'Majorce w 
miejscowości Formentor powstały dwa 
wspaniałe pałace gry. 

Strauss nie cieszył się d.ugo sw7m 
sukcesem. W San Sebastian policja 

zamknęła dom gry P° trzech godzinach 
od otwarcia, a w Formetor po trzech 
dniach. Władze wojskowe i policyjne, 
nde miały jakoś zrozumienia dla wielkiej 
idei panów z innych ministerstw. 

Strauss nie dawał za wygraną. Prem 
jer Leroiuc objął tekę ministra wojny. 
Młody Aurelio Leroux zażądał wówczas 
od Straussa nowych sum, celem usunię­
cia ostatnich przeszkód. Strauss płacił. 
Gra na Mojorce została podjęta. Ruch 
turystyczny na tej wyspie wzmógł się 
odrazu: trzy tysiące osób dziennie piel­
grzymowało do stolików ze „straperlo". 
Ale po ośmiu dniach rzecz znów wzięła 
w łeb. Dom gry został znów zamknięty 
przez policję. 

Wtedy dopiero — w ostatnich dniach 
— Strauss, właściciel hipodromu w A-
lcksandrji i kasyna gry aż w Szanghaju, 
zrezygnował. Odszedł, ale zatrzasnął za 
sobą drzwi: w piśmie do prezydenta Za 
morry i do premjera Chapeprieta doniósł 
o wszystkiem. Żądał odszkodowania i 
wywołał skandal, jakiego jeszcze w Hisz 
panji nie było. 

Padł rząd, nastąpiły dymisje na wy-

I sokich stanowiskach, a sprawa zakoń­
czy się wielkim, jak Stawiskiego, proce­
sem sądowym. 



...drzwi otworzyły sie z trzaskiem i do izby wleciał głową naprzód Karol... 

Wszyscy już byli, oprócz 
Karola. Czekano jeszcze kwa­
drans. Wkońcu drużynowy 
rzekł: 

— Zaczniemy bez mego. 
Wiecie już, o co chodzi. Za dwa 
tygodnie jest nasze drużynowe 
święto. Należałoby- urządzić 
jakieś pokazy. 

— Może sygnalizację — 
rzekł Stasiek. 

— Budowę mostu dorzucił 
Wacek. 

— Ratownictwo! 
— Wszystko to jest bardzo 

piękne, ale oklepane. Pokazy­
waliśmy to już tyle razy, że... 

J M otworzyły j s i | 

zatrzymany o próg, chwiał się 1 

— Tak, będzie rozśmieszał 
publiczność. 

Przyszedł dzień „wystę­
pów". Publiczności zebrało się 
sporo. Już w pierwszym nu­
merze, w wyścigach, Karol 
„zbierał laury". 

— Patrzcie, jak ten grubas 
jeździ — dały się słyszeć glosy. 

— Jaki pocieszny! 
— A iak się poci! 
I choć przybył do mety szó­

sty, dostał sążniste brawa. 
Potem nastąpił popis jazdy 

„z figurami". Harcerze jechali 
najpierw gęsiego, potem łączyli 
się w .dwójki, czwórki, ósejmki, 
wj^wnują««cr«irt«m «fozimiite 

chwilę żółty rower, poczem i on 
runął na ziemię. 

— Przepraszam za spóźnie­
nie — wystękał Karol, trąc gu­
za na czole i dotykając ostroż­
nie potłuczone kolana. Podnosił 
się powoli. 

Odpowiedziała mu salwa 
śmiechu. 

— Skądżeś wziął ten rower? 
— To żółte niebezpieczeń­

s two? 
Karol, utykając, podszedł do 

krzesła, usiadł- ciężko i jat ob­
macywać swoje członki. 

— Nic nie złamałem... Skąd-
żem wziął ten rower? Kupi­
łem. Za 25 złotych. Wpraw­
dzie trochę używany i łańcuch 
spada, ale to głupstwo. Tylko 
że teraz % przedniego kcła zro­
biła się ósemka... 

Harcerze śmieli się do rozpu 
ku. 

— A wiecie co? — rz^kl Wa 
cek — możeby urządzić wyści­
gi na rowerach? A.przy tem 
ambulans i. sygnalizację. 

— I pokazy zręczności na 
rowerach? 

Stanęło na term że urządzą 
wyścigi i pokazy rowerowe, z 
zastosowaniem ratownictwa. 

• 
Już drugi tydzień Karol tre­

nował na swym rowerze. .Łań­
cuch ciągle mu spadał w cał­
kiem nieoczekiwanych chwi­
lach. Karol był gruby, pocił 
się podczas jazdy szybkiej, wy­
prawiał przytem pocieszne mi­
ny i wogóle wyglądał, jak pół­
tora nieszczęścia." 

— Nie możemy dopuścić go 
do uczestnictwa w popisach — 
rzekł jego zastępowy. — Ośmie 
szy nas. 

Lecz drużynowy był innego 
zdania. 

— Właśnie, że dopuścimy. 
Będzie stanowił pewnego ro­
dzaju atrakcje 

— Jakto? 

ściwą ósemkę, to znowu uga­
niał się po całej „arenie", nie 
mogąc znaleźć swej pary, to 

pędził akurat w odwrotną rtro-
nę, niż należało. Publiczność 
zajmowała się tylko nim. 

— Brawo grubas! Nie tam! 
Gdzieś zajechał! W odwrotną 
stronę! 

Wreszcie przyszedł ostatni 
numer programu — skok przez 
oblepione papierem obręcze. 
Należało wjechać po równi po­
chyłej, przebić papier, i „wylą­
dować" po drugiej stronie koła 
tak, aby nie zlecieć z roweru. 

Pierwsza ósemka wykonała 
to zupełnie gładko, jeden po 
drugim. — Trach — trach — 
trach — trzaskały rozdzierane 
papiery. Druga również. 

Pierwszym w trzeciej ósem­
ce był Karol. 

— Patrzcie, grubas jedzie — 
poszło między publicznością i 
wszystkie oczy zwróciły s i ę w 
jego stronę. 

Karol nabierał rozpędu. 
Chciał przelecieć przez koło z 
„fasonem", nie trzymając ręka­
mi kierownika. 1 możeby mu 
się i udało, gdyby... 

Gdyby nie łańcuch. 
Łańcuch.jego rowerii zacho­

wywał się już od kilku dni cał­
kiem przyzwoicie. A teraz, wła-

Iśnie, gdy w największym pędzie 
wjeżdżał na równię, łańcuch 
spadł. Rower zahamowa- gwał­
townie i ,Karol, 'wyrzucony jak 
z procy, przebił głową papier, 
fiknął w powietrzu dwa kozły 
i „wylądował" na ziemi. Rower 
został-z drugiej strony kola. 

Publiczność szalała. 
— Brawo grubas! A to we­

sołek! Na4eży mu się pierw­
sza nagroda! 

Gdy drużynowy islotriie wrę 
czał mu nagrodę, nie pierwszą 
wprawdzie, Karol zrobił zdu-

,!iffionT-miiięT t™~ 
% J t ^ ] ^ ^ h f o ? Przebieg 

wszystko spaskudziłem! 
— Za rozśmieszanie publi­

czności, Karolu. Byłeś wspa­
n i a ł y ! 

Rzeczy ciekowe. 

Do Adelaidy wróciła / e środ 
kowej Australii państwowa eks­
pedycja geologiczno-naukowa, 
która w swoim czasie wyru­
szyła na poszukiwanie tak zw. 
„Utraconego Eldorado 1 ' . Histo­
rja tego „raju" jest znana w ca­
łej Australii. 

Przed 30-tu laty pewien stu­
dent, nazwiskiem Lassetre, wy­
ruszył w głąb Australji w poszu 
kiwaniu przygód. Po roku włó­
częgi miał znaleźć olbrzymią 
skałę, która była usiana „żół-
temi kamykami". Lassetre za­
brał ze sobą mały woreczek 
tych „kamyków". W drodze po­
wrotnej młody podróżnik zabłą­
dził i omal nie zginął z głodu i 
wyczerpania. Znalezion) go 
zemdlonego. Długo chorował, 
a gdy "wreszcie wrócił do zdro­
wia, doszczętnie zapomniał 
gdzie, w jakiem miejscu mieści 
się owa tajemnicza skała. Na 
szczęście zachował woreczek 
z ..żółtemi kamykami", które 
okazały się kawałkami czyste­
go złota. 

Minęło kilka lat i Lassetre 
znowu wyruszył w g!ąb Austra­
lii, tym razem na poszukiwanie 
owej skały. Długotrwałe po­
szukiwania nic dały jednak ła­
dnego rezultatu. Uczestnicy 
zorganizowanej przez Lassetra 
wyprawy postanpwili wrócić: 
jedynie on sam w towarzystwie 
przyjaciela prowadzili dalej po­
szukiwania. Po kilku tygo­
dniach włóczęgi LassetrcYwi 
wydawało się, że poznaje miej­
scowość, w której znajdowała 
się skała. Wysłał więc swego 
towarzysza do najbliższej wio­
ski, aby jak najprędzej zawia­
domił świat o odkryciu złoto­
dajnej skały. Sam zaś udał się 
w jej kierunku. 

Ekspedycja, która wyruszy­
ła naskutek , "•jptfflrY"'1'1 nia 
TftzłCT owego pffcyja cićła. tlie' 

|.zn;ila/.la Lasscjtre**. Znalezio­
no jedynie — w jakiś czas póź-

t niej — na pustyni, notamik jego, 
j kilka zdjęć fotograficznvch oraz 
I woreczek złota. Jak wynikało 

z notatnika, L a s s e ł JL_ 
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i zdołał dowlec sie f 
krajowców, gdzie ż y ' / ^ ^ .p-r ,--:•»• 
sięcy. Po przyjściu ?XA\7r 

ruszył w powrotna dJEfci „ > H . » 
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nizowano wiele w y p f i | f c 
bez rezultatu. 
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KWADRATY MAGICZNE. 

W poszczególne kwadraty 
należy wpisać wyrazy o poda-
nem znaczeniu, tak, by jedna­
kowo można było czytać w 
wierszach poziomych i piono­
wych. (Można rozwiązać tylko 
część kwadratów, jeśli rozwią­
zanie wszystkich byłoby zbyt 
trudne). 

Znaczenie wyrazów: Kwa­
drat I (środkowy): 1) dokuczli­
wy owad, 2) znana marka ze­
garków, 3) uzdrowisk.) zagra­
niczne,. 4) imię żeńskie (jako o-
stanią literę napisać e — za­
miast prawidłowego a), 5) pora 
dnia. Kwadrat II: — #1) sposób, 
zwyczaj ubierania się, czesania 
i t. d., 2) przykry zapach (ó 
o), 3) inaczej los, 4) napój alko­
holowy. Kwadrat III: — 1) Ina­
czej kogut (dawna nazwa). 2) 
część nogi, 3) okres czasu. Kwa­
drat IV: — 1) skorupiak mor­
ski, 2) odmiana, gatunek, 3) sta­
ropolskie „waćpan" — aaczej, 

4) instytucja dla obrotów pie­
niężnych. Kwadrat V: — 1) 
skorupiak rzeczny, 2) utwór po­
etycki (wspak), 3) zwierze do­
mowe. Kwadrat VI: — 1) ko­
ściół parafialny, 2) kamień pół­
szlachetny, 3) silne skaleczenie, 
rozcięcie, 4) inaczej szturm, u-
derzenie wojska na nieprzyja­
ciela. Kwadrat VII: — 1) imię 
męskie, 2) imię arabskie, 3) 
ćwiek metalowy do łączenia 
metali. Kwadrat VIII: — 1) for­
muła przysięgi, 2) daszek nad 
piecem kuchennym w chatach 
wiejskich, 3) waga opakowania, 
4) noga zwierzęcia (wspak). 
Kwadrat IX: — 1) zabawa ta­
neczna, 2) gatunek papugi, 3) 
masa do pieczętowania. 

WIZYTÓWKA. 

L A. K R O T K Ę 

Z liter na wizytówce odczy­
tać zawód tej pani. 

Rozwiązania rozrywek z 
dzisiejszego numeru nadsyłać 
należy do Redakcji „Republiki 
Dzieci" — Piotrkowska 49 — 
do środy, dnia 13 b. m. włącz­
nie. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy rozrywek 
przeznaczamy dla Czyteiników 
dwie nagrody: książkę i grę to­
warzyską. , 
ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 
umieszczonych 23 października 

b. r. 
KRZYŻÓWKA SYLABO­

WA: Słowa poziome: 1) melo­
man, 2) kapota, 3) malaga, 5) 
zero, 6) tapeta, 8) karyfa, 12). 
lawina, 13) gangrena. 15) para­
dy, 18) naleśnik, 20) lotnictwo. 
Słowa pionowe: 1) meta, 2) ka­
pela, 3) makata, 4) gazeta, 7) 
peseta, 9) fala, 10) paka, 11) ra­
no, 14) natura, 16) dywanik. 19) 
leśnictwo, 20) lotna. PRZESU-
WANKA: sanie, złoto, klucz, o-
liwa, lewar, numer, aster, pa­
sek, rumak, arkan, cekin, arena. 
Pierwsze litery tworzą: „Szkol­
na praca". UKŁADANKI SZA-
RADOWE: Sonata, armata. 

NAGRODY 
za prawidłowe rozwiązanie roz­
rywek, umieszczonych 23 pa­

ździernika b. r. otrzymali: 
I. Lusla Bergmatiówna — 

Kilińskiego 126 — książkę. 
II. Staś Gołębiowski -

Strz. Kaniowskich 16 - grę to­
warzyską. 

Po odbiór nagród należy 
zgłaszać się do Redakcji „Repu­
bliki Dzieci" — Piotrkowska 49 
— w czwartek lub piątek (7 lub 
8 b. m.) między godz. 6—7 wie­
czorem. 
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otoner.̂ ' I n y Halpern oraz jej partnera 
C C K l e Z 0 . Ceny od 54 gr. do 1,70 zł. 

Podstępny pocałunek m ę ż a - z M i a r z a 
Wypali ł żonie oczy i okrutnie ją zeszpse ł . - S ;d 

skazał Krenca na 6 lat wieziensa 
Przed sądem.okręgowyir. .odpowiadał 

wczoraj 34-letni Maks Juljusz Krenc — 
winny.-, wypalenia swej żonie, Bronisła­
wie, jednego oka, ciężkiego uszkodzenia 
wzroku w drugiem-i-zeszpecenia niesz­
częśliwej -kobiety przez opalenie twarzy 
kwasem solnym. • 1 

Krenc wywodzi się z dobrej rodziny, 
uchodził za człowieka-dobrze sytuowa­
nego i przez kilka lat żył z żoną w zgo-
dnem małżeństwie, prowadząc sklep spo 
żywczy przy ul: Napiórkowskiego 6 8 . 

Przed około dwoma laty Krenc po­
czął pić. Dzieje jego zbrodni — to strasz 
liwy przykład upadku moralnego czło­
wieka pod wpływem nałogu. Aby mieć 
na wódkę, począł oskarżony popełniać 
początkowo'mniejsze •• przestępstwa, za 
które udawało mii siętiniknąć odpowie­

cie slałszował weksle na 1.200 z*, z pod­
pisem żony. , 

Ody Krcno — stale pijany, brutalizo­
wał żonę coraz bardziej — Bronisława 
Krencowa wraz z jedynem dzieckiem 
opuściła męża i przeprowadziła się do 
krewnych do Rudy Pabianickiej, gdzie 
zamieszkała przy ul. Trudnej 2. 

Od tcj*chwili oskarżony począł rzeko­
mo gwałtownie tęsknić za żon,ą i kilka­
krotnie namawiał ją, by do niego powró 
ciła. Spotykał się jednak stale z od­
mową. 

W umyśle pijaka powstał wtedy 
straszny plan zemsty. 

Czwartego maja jeszcze raz przybył 
do żony i jeszcze raz wywołał ją przed 
dom. Gorąco ją namawiał, by wróciła 
pod wspólny dach i solennie przyrzekał 

j R p # . ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
Ś R r m L S K l E G 0 R A D J A -

IV633 PA' 6 l i s 'opada 1935 r. 
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l S n a s l , , | : Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
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gdy ją objął i ucałował... 
Na tę sytuację właśnie Krenc czekał. 

W jednej chwili jego czuły uścisk za­
mienił się w chwyt, krępujący zupebiie 
nieszczęśliwą kobietę. Trzymał ją jedną 
ręką, a drugą niespostrzeżenie wydobył 
z kieszeni już oddawna przygotowaną 
butelkę z kwasem solnym. Nim się nie­
szczęśliwa zdołrMa zorientować - -Krenc 
ciągle trzymając ją jakby w objęciach— 
wylał jej na twarz, prosto w oczy, całą 
zawartość butelki z piekącym jak ogień 
płynem. 

Ł Wijącą się z bólu i przeraźliwie krzy­
czącą żonę Krenc odepchnął od siebie i 
zbiegł. 

Nieszczęśliwa przez długi czas wal­
czyła w szpitalu ze śmiercią. Jedno oko 
było od pierwszej chwili zupełnie wy­
palone. Stwierdził to już lekarz' pogoto­
wia, przybyły do Rudy. Drugie — udało 
się uratować, ale Krencowa Widzi na 
nie źle. Twarz ma zeszpeconą z charak-
terystycznemi płatami wypalonej 1 zżar-
tej przez kwasy skóry. 

Zbrodniarz przez kilka dni ukrywał 
się. Został ujęty w chwili, gdy na placu 
Leonardta próbował sprzedać palto, ja­
kie miał na sobie. Był bez grosza. 

Na rozprawie wczorajszej Krencowa 
prawie poomacku zbliżyła się do pulpi­
tu dla świadków i cichym głosem opi­
sała dzieje swej udręki 1 od początku — 
od chwili, gdy mąż zaczął pić, aż do 
owego strasznego pocałunku Judasza w 
Rudzie. 

Sąd skazał Maksa Juljusza Krenca, 
nie widząc w jego czynie żadnych oko­
liczności łagodzących, na sześć lat wię­
zienia, (g). 

f i pogoda na zawoiante 
Doniosły Wynalazek uczonego amerykańskiego 

Dr. J ó s i a h F a w c e t t , d o c e n t u n i w e r ­
s y t e t u C o l u m b i a i k i e r o w n i k d o ś w i a d ­
c z a l n e j s tacj i m e t e o r o l o g i c z n e j , t e g o ż 
u n i w e r s y t e t u , z r o b i ł n i e z m i e r n i e d o n i o ­
s ły w y n a l a z e k , k t ó r y p o z w a l a na r e g u ­
l o w a n i e p o g o d y . S y s t e m F a w c e t t a p q l e -
ga na w y z y s k a n i u p r a w a , r z ą d z ą c e g o 
g r o m a d z e n i e m s i ę i z n i k a n i e m c h m u r w 
a t m o s f e r z e . 

J a k w i a d o m o , d o z e b r a n i a s i ę c h m u ­
ry k o n i e c z n a jest n i e t y l k o w i l g o ć , l e c z 
t a k ż e specjalne zjawisko, zwane joniza­
cją powietrza, t. zn . o b e c n o ś c i ą w n i e m 
n a e l e k t r y z o w a n y c h c z ą s t e c z e k materj i . 
R o l ę t ę w p o w i e t r z u s p e ł n i a z w y k l e k u r z 
R z e c z ą d o s k o n a l e z n a n ą m e t e o r o l o g o m 
jest , ż e nawet w najbardziej wilóotnem, 
iecz czystem, bez kurzu, czyli niezjoni-
zowanem powietrzu, para nie może się 
skroplić, czyli zebrać w mgłę i w dal­
szym ciągu sformować chmury. — N a t o ­

m i a s t już przy n i e w i e l k i e j i l o ś c i pary w j 
a t m o s f e r z e i o b e c n o ś c i k u r z u , w y s t a r c z a 
d r o b n e o z i ę b i e n i e s ię , a b y p o w s t a ł a 
c h m u r a i s p a d ł obf i ty d e s z c z . 

F a w c e t t o p a d w i ę c s w ó j s y s t e m g r o - , 
m a d z e n i a c h m u r na p o w y ż s z e m z j a w i s k u 
Skonstruował specjalny moździerz, strzej 
łający pociskami, naladowanemi drob­
nym proszkiem, naelektryzowanym elek 
trycznością o znaku plus. P o c i s k i w y k o ­
n a n e są z ł a t w o k r u s z ą c e g o s i ę m a t e r j a l u 
m i a n o w i c i e s p e c j a l n e j g l inki i b a r d z o 
p r y m i t y w n e g o n a b o j u w y b u c n o w e g o . — 
Ł a d u n e k s k ł a d a s i ę z p r o s z k u l y c o p o -
dium, n i e z m i e r n i e d r o b n e g o . Ł a d u n e k 
w y b u c h a na p e w n e j w y s o k o ś c i , w z b i j a ­
jąc o l b r z y m i t u m a n k u r z u , w o k ó ł k t ó r e ­
g o n a t y c h m i a s t t w o r z y s i ę c h m u r a . Zwy 
kle już po drugim strzale, spada obfity 
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Farmazonl grasują w Łodzi 
Naiwni ofiarą sprytnych oszustów 

Do Rajzli Seidman, zamieszkałej 
przy ul. Piotrkowskiej 41. zbliżył się 
wczoraj jakiś starszy i wytwornie wy­
glądający pan i, przemawiając mocno 
rosyjskim akcentem, wyjaśnił, że Jest 
emigrantem z Rosji Sowieckie!, że zna 
lazł się w krytycznej sytuacji i gotów 
jest „sprzedać parę brylantowych kol­
czyków za bezcen—za 90 złotych'*. O 
wartości obu „wyjątkowo pięknych" 
sztuk, o ich pochodzeniu i o okazji, jaka 
nadarza się Seidmanowej, nieznajomy 
mówił z umiarem, ale bardzo przeko­
nywująco. 

Seidmanowa kupiła kolczyki. Wie­
działa, że je sprzeda z wielkim zys­
kiem. Nieznajomy oddalił sie. 

Najbliższy jubiler poinformował 
Seidmanowa, że padła oliarą „farmazu-
na" — oszusta na kosztowności. 

Taki sam wypadek spotkał Francisz 
ka Brzezińskiego z Łęczycy. Dwaj o-
szuści zaproponowali mu na ul. Nowo-
miejskiej okazyjne kupno „wspaniałego 
pierścionka z brylantem" tylko za 50 
złotych. 

Poszkodowani zwrócili sie do policji 
która poszukuje „farmazonów". 

s z e r e g u m i e j s c o w o ś c i a m e r y k a ń s k i c h , 
nie w y ł ą c z a j ą c p o ł u d n i a , gdz i e w i l g o t 
n o ś ć p o w i e t r z a jest s t o s u n k o w o n i e w i e l ­
k a . Przy najpiękniejszej, słonecznej po­
godzie i niebie bez chmurki, Fawcett 
sprowadzał rzęsisty deszcz już k i l k o m a 
wystrzałami. F o r m o w a n i u s ię c h m u r y t o 
w a r z y s z y z w y k l e s i lne w y ł a d o w a n i e e l e k 
t r y c z n e , z r e g u ł y t rzask i , c z ę s t o g r z m o ­
ty . — P o d k r e ś l i ć n a l e ż y , ż e s p o s ó b F a w ­
c e t t a n i e jest k o s z t o w n y . M o ź d z i e r z b . 
u p r o s z c z o n y , kosztuje około 120 dola­
rów, j e d e n n a b ó j z a ś k a l k u l u j e s i ę w c e ­
n ie o k o ł o 80 c e n t ó w . K o s z t y są d l a t e g o 
n i e w i e l k i e , ż e strzela się zwykłym pro­
chem dymnym,- nabój zaś pocisku wyko 
nany jest z najtańszych środków wybu­
chowych: n i e w i e l k i e j i l o śc i t ro ty lu (trój-
n i t r o t o l u o l u ) z m i e s z a n e g o z s a l e t r ą a m o ­
n o w ą . M o s i ę ż n e g i l zy u ż y w a s ię s t a l e t e 
s a m e , ł a d u j ą c je t y l k o s p o s o b e m d o m o ­
w y m . — 

O b e c n i e dr. F a w c e t t pracuje n a d o d -
w i r o t n e m z a s t o s o w a n i e m s w e g o w y n a l a z ­
ku , m i a n o w i c i e ł a d o w a n i e m p r o s z k u e l e k 
t r y c z n o ś c i ą o z n a k u m i n u s , w c e l u r o z p ę 
d z a n i a c h m u r w p o r z e z b y t d ż d ż y s t e j . 

PARCELE I 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckiej I 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 I od 4 
do 6 popołudniu. 
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Warszawa, 5 listopada. 
Podpisane porozumienie gospodarcze 

polsko-niemieckie, składa się z dwuch 
układów: z głównej umowy gospodar­
czej i z układu rozrachunkowego. _ 

Główna umowa, t. zw. umowa gospo 
darcza między Rzeczpospolitą Polską, a 
Rzeszą Niemiecką, podlegająca ratyfika­
cji w normalnym trybie, obejmuje zagad 
nienia następujące: klauzulę największe 
go uprzywilejowania pod względem sto­
sowania ceł, opłat przywozowych i for­
malności celnych, traktowania towarów 
tranzytujących przez obszar iednej ze 
stron do obszaru drugiej strony, sprawę 
opłat wewnętrznych, obciążających wy­
twarzanie, przyrządzanie lub spożycie 
towarów, sprawę nacjonalizacji towarów 
pochodzących z państw trzecich, postano 
wienie o komiwojażerach, o próbkach, 
wzorach i opakowaniach, o świadec­
twach pochodzenia i o nierzetelnej kon­
kurencji. 

Głównym celem tej umowy jest zape­
wnienie we wszystkich powyższych dzie 
dżinach, że towary polskie w Niemczech 
a niemieckie w Polsce, nie będą trakto­
wane gorzej, niż towary innych państw 
konkurujących. Sformułowanie odpowied 
nich artykułów jest prawie identyczne 
ze sformułowaniem ich w umowie han­
dlowej polsko-niemieckiej z 1930 r., któ 
ra ratyfikowana była przez stronę poi-
ską, lecz nie weszła w życie, wobec nie-
ratyfikowania jej przez stronę niemiecką 

ZNIŻKI CELNE. 
Podpisana obecnie umowa należy ra­

czej do typu umów beztaryfowych, gdyż 
ilość-zniżek celnych, przyznanych, spe^ 
cjalnie dla towarów drugiej strony, jest 
bardzo nieliczna. Po stronie polskiej żą­
daliśmy i uzyskaliśmy zniżkę celną na 
gęsi oraz na bydło hodowlane, ekspor­
towane przez Wolne Miasto Gdańsk.— 
Wzamian za to, udzieliliśmy zniżek na 
trzy wody mineralne, piwo eksportowe, 

gało za sobą ciężkie konsekwencje za­
równo dla importera polskiego, jak i dla 
eksportera niemieckiego, W związku z 
tem, import będzie możliwy tylko na 
podstawie specjalnych świadectw clea­
ringowych, co do których szczegóły zo­
staną podane do wiadomości publicznej 
w najbliższym czasie. 

Również i przy eksporcie z Polski, 

postanowieniami, co ma na celu z jednej] od importerów 
strony zapewnienie, że wywożone są te 
właśnie artykuły, o które nam chodzi z 
punktu widzenia interesu gospodarstwa 
narodowego, z drugiej zaś strony zapew­
nienie eksporterowi możliwości zapłaty 
[w złotych) z rachunku clearingowego. 

PLAN EKSPORTOWO-FMPORTOWY. 
Sprawą technicznego przeprowadzę 

ozn« 

i u s k u t e c z n i j ^ c a y , a c : 
płat e k s p o r t e r o m b ę d z i e " f o ^ eksportu 
w a ł o s ię p o s t r o n i c polskic l , . j tj i 
warzystko Kompensacyjne 1

 j e M 
kontrolą samorządu gospodar ^ft^^, - * > 

'specjalnie mianowanego kom i aiyjs( j 
' dowego. 

będzie wymagane przedstawienie świa­
dectw stwierdzających, że eksport odby-jnia umowy płatniczej, więc prowadze-
wa się w ramach umowy i zgodnie z jej i niem rachunków, przyjmowaniem wpłat 
• • • • • • • • • • • • • • » e e e e » » e e » e e e o 6 » o e » » » » » » e » » o » o » » » » ^ » » » o » » » » » » » » » < 

\§lafo$%a t e n d e m i a d l a f u n t a 
P o n o w n a z n i ż k a m a r k i n i e m i e c k i e ) 

Wczoraj tendecja dla walut była na-
ogól utrzymana przy niewielkich tylko 
różnicach kursowych. Na giełdzie war­
szawskiej funt spadł o 2 punkty do 26.17, 
dolar natomiast nieznacznie zwyżkował 
o Vs punkta do 5.31 i 3 / 4 (kabel). Mocniej­
szą nieco tendencję miała również de­
wiza na Brukselę, która podniosła się do 
89.85; dewiza na Amsterdam zyskała 
wczoraj 5 punktów i notowana była po 
360.80, wreszcie dewiza na Zurych zwyżj26.20 — 26.15, gulden — 0.98 — 0.95 
kowąła o dalsze 8 punktów do 172.80. j Notowania papierów wartościowych 

Bank Polski podniósł wczoraj cenę również nie uległy wczoraj zmianie, 
funta o 6 punktów do 26.05, pozostawia-[Notowano: poż. stabilizacyjna — sprze-
jąc bez zmiany cenę dolara na poziomie ,daż 61,25, kupno 61.00, dolarówka 52.00 

wczoraj zmianie, z wyjątkiem marki 
niemieckiej i lira włoskiego, które lekko 
zniżkowały. Marka straciła 2 punkty ł 
notowana była po 1.39 w żądaniu i 1.38 
w płaceniu. Lir zniżkował o 50 punktów 
na setce do 35 w sprzedaży i 34.00 
w kupnie. 

Pozatem notowano: dolar — sprze­
daż 5.32, kupno 5.30, dolar zloty —9.02— 
9.00, rubel złoty —4.80 — 4.75, funt 

Sprawą ustalania r e g u ł o ^ r , d u k ( 

nów eksportowo-importowych m . Ł.^™ *wiq 
zajmowała specjalna komisja f

} fu*,.,.'? »'ę 
która ma być wkrótce mianować 
ra będzie ściśle współpracowali i |>y»l e m a , 
wnątrz z samorządem Ć o S ( ^ i e ° t * U 8h*'« 

indy oraz ze związkami eksportował" i e { o 

żowemi, nazewnątrz zaś, z ' J N y T Ą 
komisją rządową, którą mian"1" e* P n e m y 5 l 

niemiecka. 
Plan eksportowo-importowY 5j JV Y 0 R J W A 

do 31 października 1936 r. ZOI% . t v „ ; 
minacyjnie ustalony, przyczem \ Jo.j,1'^ ln.si 
on w eksporcie wszystkie waz"' \ llO.^""*'8* 
wary polskie, w pierwszym RTF, J 0 R L E A 

kuły rolnicze (zboże, owinie. *flj I.),"* 1 0 . 8 5 
si, masło, jaja, spirytus i t.d.). \V, %lH$**I 
tvkułów D r z e m v s ł o w v c h — ^jRh ity^.i'1 

5.29 i 5.30 i ćwierć 
Na prywatnym 

Łodzi notowania 

51.00, poż. budowlana 41.00 — 40.00, 
rynku walutowym 5 proc. L. Z. m. Łodzi za r. 1933 —47.75 

uległy — 47.50. nie 

Ciężki okres dla branży konfekcyjnej 
Nowte n i e w y p ł a c a l n o ś c i W s k u t e k s ł a b e g o s e z o n u 

Pierwszo dni listopada przyniosły dalsze 
przejawy pogarszające] się wypłacalności- Ob­
ławy to wystąpiły zwłaszcza w branży konfek-
cylnol, która w roku bieżącym wskutek nlosprzy 
łających pogód, zatargów z pracownikami znaj­
duje się w wyjątkowo niepomyślne) sytuacji. 

W chwili obecne] zanotować należy w bran­
ży konlekcylnel dwie nowe poważne niewy-

kilka środków pomocniczych do produk płacalnoścl. Zdaniem kół kupleckbh, które z 
cji wyrobów gumowych i jeden gatunek I uwagą obserwują przebieg wydarzeń na Placu 
papieru oraz niektóre zabawki. 

Drugą umową, bez której pierwsza 
umowa mogłaby pozostać martwą literą, 
jest 

UKŁAD CLEARINGOWY 
zatytułowany: „Układ między Rzeczpo­
spolitą Polską a Rzeszą Niemiecką w 
sprawie płatności za obroty towarowo", 
a więc jest to polsko-niomiecki układ 
rozrachunkowy. 

Wobec istniejącej w Niemczech ścisłej 
reglamentacji dewizowej, sprawa płat­
ności, wynikająca z obrotu towarowego, 
została rozstrzygnięta w ten sposób, iż 
płatności z importu zarówno w Polsce, 
jak i w Niemczech, będą wpływały wy­
łącznie na specjalne rachunki clearingo­
we, z których będą potem następowały 
wypłaty eksporterom każdego kraju, za 
dokonany przez nich wywóz na teryto-
rjurn drugiego kraju. 

Zainteresowane koła gospodarcze po­
winny dokładnie zdać sobie sprawę, że 
z chwilą wejścia w życie umowy, wszel­
kie płatności za artykuły importowane 
z Niemiec — a to bez różnicy, czy chodzi 
o artykuły zakazane do przywozu, czy 
też wolne — muszą być wpłacane na spe 
cjalny rachunek w Polsce, w żadnym zaś 
wypadku nie mogą być przekazywane 
bezpośrednio eksporterom niemieckim. 

Naruszenie tej zasady, będzie pocią-

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy zbo­

żowo - towarowej notowano: żyto 13.50—13.75, 
pszenica 19.75—20.00, jęczmień przemiałowy — 
14.00—14.50, jęczmień browarowy 14.75—15.75, 
owies jednolity 16.25—16.75, owies zbierany 16.00 
—16.25, mąka żytnia 1) 21.00—22,00, mąka żyt­
nia 2) 22.00—23.00, m?ika pszenna 32.50—34.50, 
otręby żytnie 8.25—8.50, otręby pszenne 8.25— 
8.50, otręby pszenne grube 8.50—Ś.75.,. rzepak — 
43.00—44.00, groch Viclorja 32.00-344.00, ma-1 
kuch lniany 16.00—17.00, makuch rzepakowy — 
14.00—15.00, ziemniaki jadalne 3.25—3.50, mak 
niebieski 58.00—60.00 

| Wolności, gdzie znajduje się centrum handlu 
konfekcją listopad I pierwsze dni grudnia będą 
dla konfekcji najcięższym okresem, dopiero po­
łowa grudnia przyniesie pewne odprężenie I wy­
jaśni sytuację. 

Z firm, które się załamały w dniach ostatnich 
wymienić należy przedewszystkiem Centralny 
Przemysł Konfekcyjny, sp. z ogr. odp. Placówka 
ta należy do 4 znanych producentów branży 
konlekcyjne], którzy pracowali oddzielnie, po­
czem podleli pracę wspólnie ood wymieniona 
wyże] firmą. 

tykułów przemysłowych 
nicze i cynk, węglopoctrjdne 
naftowe etc. „rifSd s 

_ Prace techniczne, celem * J | K A . ^ 
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rządowe w porozumieniu z 
samorządowemi. 

Ze źródeł miarodajnych d° , v Rsf5.i2.4l, , 
l C ^ D R J A 

l i , Pażd: 

200.000 ś w i n , d r z e w a z a ° k o l 0 j l f l 
o r a z s p i r y t u s u , m a s ł a i jaj z * 
m i l j o n ó w z ł o t y c h . 

Za 20 mili . z ł . w y w i e z i e J 
1 oceniane są M . . , h f> 

na około 200 tys. zł., przyczem wierzycielami j N i e m i e c c y n k u , n i e k t ó r y ^ ' u 

się, że ogólny 

KONTYNGENT EKSPORT* 
p r o d u k t ó w polśkicn 

do NiamiiBo, «*ist«l©nv< jtofnow"?!; 
handlowej polsko-niemieckiel „J 
towary o wartości 160 do 1' 
rocznie. Z tej sumy około 1^" 
przypada na produkty ro ln ic^ 

Polska wywiezie do N i e i ^ ^ i * pos 
J°rmuj 
" reset 

Centralny Przemysł Konfekcyjny kupował 
towary u przemysłowców łódzkich I wyrabiał 
konfekcję damską. Zobowiązania Centralnego 
Przemysłu Konfekcyjnego oceniane są na prze­
szło 2S0 tysięcy złotych. 

Oprócz firmy powyższe] zawiesiła również 
wypłaty druga poważna firma, prowadząca hur­
towy handel konfekcją, a mianowicie firma 
Szplro i Skowronek — przy ulicy 1 1 - g o listopa­
da* Zobowiązania firmy powyższe] oceniane są 

N i e m i e c cyni tu , n i e K t o r y ^ ' 
są głównie średnie firmy przemysłowe w Łodzi, j h u t n i c z y c h , p r o d u k t ó w p O c h 

Oprócz wymienionych wyżej niewyplacal-; węjĄla, r o p y n a f t o w e j i in. 
ności dni ostatnie przyniosły również nową nie-' 
wypłacalność w handlu wełnianym. Mianowicie 
zawiesiła wypłaty llrma Sieradzki i S-ka sp. z 
ogr. odp. prowadząca handel tomnszowskleml 
wyrobami suklennem!. Zobowiązania tel firmy 
wynoszą — według opinii kół kupieckich — 
około 200 tys. zł. Wierzycielami Je] są firmy 
przemysłowe w Tomaszowie Maz. 

to. dowi 
Tj Glat 
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Dalsza zwyżka odpadków bawełnianych 
O S S I R A N S C Z E N I E D O S T F A W «AN£I§IEFLSITAICBI 

W ciągu ostatnich dwu tygodni ceny odpad­
ków bawełnianych na rynku łódzkim zwyżkowa­
ły o dalsze 5 proc. Jest to wynikiem silnego 
braku odpadków na tutejszym rynku wskutek 
dużego na nie zapotrzebowania przy jednoczes­
nych ograniczeniach przywozowych i braku od­
padków na rynkach dostawczych, zwłaszcza an­
gielskim. Wyjątkowy duży w r. bież. popyt w/ó-
kiennictwa europejskiego na odpadki spowodo­
wał wyczerpanie się ich zapasów w Anglji * zna­

czną redukcję podaży. Rezultatem tego Jest, iż 
Anglja zaniechała dostaw natychmiastowych, 
przyjmując jedynie zamówienia na dostawy z 
określonym terminem. Termin ten Jest dość dłu­
gi, wynosi bowiem przeciętnie około 6 tygodni, 
co wskazuje, iż niedobór odpadków, zarówno na 
rynku łódzkim, Jak na innych rynkach odbior­
czych i dostawczych nie jest zjawiskiem, które 
może szybko minąć. 

Zjazd w a r s z a w s k i p o w o ł a ł do ż y c i a C e n t r a l n y Z w i ą z e k 
E k s p e d y t o r ó w T r a n s p o r t o w y c h 

Przy udziale przedstawicieli organi powstała drusfe „centralna" organizacja 
zacyj eksporterskich z szeregu miast ekspedytorów obok założonego przed 
polskich, ni. in. z Łodzi, odbył się w dwoma tygodniami podobnego zrzeszę 
Warszawie zjazd organizacyjny celem nia na tereni? Łodzi, 
powołani?, do życia centralnego zwiąż-. Dalszemi pracami organizowania 
ku ekspedytorów. Po szeregu refera- nowego związku pokierować ma wy-
tów, omawiających sprawy obciążeń brany na zjeździe komitet wykonaw-
podatkowych, współpracy z koleją i za : czy, do którego powołano 5 osób, m. in. 
gadnieriiti walki konkurencyjnej, zjazd p. Rotbanda z Łodzi. Zadaniem komite-
ucliwali! statut nowej organizacji, ktńra tu będzie w szczególności zalegalizo-
nosić będzie nazwę Centralnego Zw. wanie statutu, i zwołanie walnego zgro 
Ekspedytorów Transportowych. | madzenia, 

W ten sposób na terenie W a r s z a w y 1 
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trM.:. żytem opracowaniu zostaną 
ne min. przemysłu i handiH1 

cif^u bież. tygodnia. 
c?arow 

Zebrania s p ó ł e k a ^ ^ K f f ^ ' 0 

Na dzień 23 bm. wyznaczone ' V ! 4 v V . C i ' ' Zi 
czajne walne zebranie akcjonariuS. i.1' *WP> ' Wk 
kłady W/ókiennlcze Karol T. B« b ' i ' , i | V « a l y t T 

przewidme ^ ( C 1 
kat zarządu 1 sprawę pokrycia rĄ 

Porządek dzienny 
zarząd 

narjuszów. 
Zebranie odbędzie się o o g o Z ' , p' 

i c t K l - y s t l 
% *Ąiral| 

przy 
. t d , o n i 

h iunl 
łudniem w biurze spółki 
nr. 7 / 9 . 

cjonarjuszów S « ^jAglij 'rą,,, 
aczope *°«fck/ĄiŁ M 
no Tifromad:«^ $. v Ĵ Jl 'H ^ 

Na żądanie akc. 
ba Eisnerów wyznaczope 
nadzwyczajne walno ?4r 
szów S. A. „Handel Włókiennie*- jmgft 
(Łódź — Narutowicza 6). ^flp 1 r 

ł "az 

*Vje 
ftP«m 

UJ 
Wic 

Na porządku dziennym zeb 
stępujące sprawy: działalność z*' tv« -
lu soólki, niezgodna z dobrem. 
n-eckiemi, srrawa odwołania i u ,j 
kurenta. l" 

Zabranie od.będ'Je «ię o god?- |c|e.tf 
celarji notarjusza .1. Krzemień' 6• 
towicza 1. 

http://Rsf5.i2.4l


.REPUBLIKA" nr. 306. Środa, 6 listopada 1935 r. 1 1 

C l % porzuciły 
« J J ? r * t s t srebra 

*ydał 

G i e ł d a pleni«cSm«i 
M t ^ f t l ir 7iyral «r*a.dzenie, m o c ą któro- w Wars 
F(*ym u', k i c m płatniczym i pSeliądzcm ijt a p r 

T !,*y _IA_? ł , o d U d bonknoly, e m i t o w a n e Amsterć 
*%il D b , n , d ł i rządowe: Bank Central- Berlin 
I W,,v', , . a n l < Chiński i Bank Komunika- dryt 7: 

"los. u f "Dowiązan ia , zac iągnięte w Nowy 
*̂Vrfi V u,'"e«anc tylko banknotami 21.96 

' H a o h Danków. Wszyscy pos ia- (_|_8). w obrotach prywatnych! marka 
' fetijjr W a n l r o s l a l i do wymiany posła- 130̂  s z y l i n g austr. 98, korona CMłka 21.10, 
Wi tu • n " banknoty. Poza l e m rozpo- f r a n c . 35,01. frank szwajc . 172.70, gulden 
W . " ' «t k u n - t - i - 1 . ^ . - 1 . : - - 1 - -

-kieł. I 

>spoda 
o konu* 

Na - wczorajszem zebraniu giełdy pieniężnej 
rszawie tendencja dla dewiz była niejedno 
rzy obrotach zmniejszonych. Notowano: 

erdam 360.80 (-(-5), Bruksela 89.85 ( + 20), 
ent.ral- Berlin 213.50 (-(-10), Londyn 26.17 (_2) , Ma-

nmnika- <jryt 7 2 , 6 0 , Medjolan 43.20, Nowy Jork 5.31,63, 
Jork kabel 5.31,75, Paryż 35.01, Praga 

. (—2), Sztokholm 135, Zurych 172.80 
Wszyscy posia- (_|_8 ) > \w obrotach prywatnych: marka nlem. 

T W y * na li.ib"'"." u u _ w y m i a n y P ° 8 ł a - 139, szyling austr. 98, korona czeska 21.10, frank 
Et {,0»>. iż W . j ° , \ ° . z a , ! e m r o z P ° " , franc. 35.01, frank szwajc. 172.70, gulden gdań-

.(Ich anV na „u! d o l a r a c , ? l t l s ! { , , ^ ° „ ? , 0 l t a " i ski 98, liry włoskie 33.50, leje rumuńskie 2.73, 
l*-.i"rlB-tn:o « . ' . u . l c n

J

y m Pozl,o.n}'C .• (Wobec ) p e n g ; . w ę ( J i 9 7 7 5 | d i n a r y j u f , o s t _ , l i 4 0 ) f u n l y a n . 
gielskie 26.15, funty palest. 26.10. łaty łotewskie 
1.94, dolary got. 5.30,5, rubel złoty 4.74, dolar 
zloty 9, rubel srebrny 1.87, bilon 0.87. Bank 
Polski płaci! za banknoty dolarowe 5.29, 

AKCJE. Na rynku akcy|nym obroty były 
w dalszym ciągu ograniczone przy tendencji hi* 
co zwyżkowej. Notowano: Bank Polski 95—94.75 
( + 75), Węgiel 14.60 ( + 35), Starachowice 33. 
Drobne tranzakcje dokonano a nienotowano! 
Bank Zw. Spółek Zarobkowych — 7. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych, zarówno państwowych jak 1 pry­
watnych, tendencja była niejednolita przy więk­
szych obrotach 5 proc. konwersyjną i 5 proc. 
listami m. Warszawy. Notowano 4 proc. dola-

IS^a**? 0*?*'* 0 8 ! t niewątpliwie wyni-
i-flicfS*!. maj,?-?'- o b e c ™ w Chinach misji 

r c ź u l u1rt4K^ e ° J , W e d u H^" c e ł '«n7ie l8kie"towMy 
rllŁ ł W r6cil Z W . l a z l < u z t e m l z D a kupców in-

* się do rządu z prośbą o anu-

gosp" 

36 

dolara chińskiego trud-
termin „obecny po­

łą celu zwiększenie zdolno- | 
towarów nng ;elskich oraz 1 

S p o r l « Japońskiego. ' 

: ^ ! j ó w do Indy] 
rząd indyjski zamierza 

towych b j l j 

mianoC* 1! W swoim czasie porozumienia 
Związkiem tkalni bawełnia-

I: ngielskim. Gdyby obniżenie 
P^clty 1n5'e,l»kiego okazało się niemoi-
X ''fo ii "dyjskie domaga się kontyngrn m 

Z a ' • , n u i « ' N l , n d y l " k i e i . która ma być zakupy-
ą mia^ 1 Pomysł brytyjski. 

. tnwy 1 1 ! ^ f e w A N l A BAWE! 
LP°rt zoĄM^- U 

rowa 51.50—51.25 (—25), 4 proc. inwesl. serjo-
W B 1 1 7 , 5 proc. konwersyjną 66 (—50), 6 proc. 
dolarowa 77.75—77.25 (—25), 7 proc. stabil. 61.13 
61.25—61.13 ( + 13), odcinki po 500 dolarów 
61.75 — 61.88 ( + 13), 8 proc. oblig. budowlane 
B. G. K. I am. — 93, 8 proc. listy funtowe Prze 
myslu Polskiego 90.75, 4 I pół proc. listy ziem. 
ser|a 5-la — 42.75—42.25 (—50), 5 proc. War­
szawy nowe 51.75 — 51.25 (—25), 5 proc. Ra­
domia nowe 37.25 (+125) , Drobne tranzakcje 
dokonane a nionotowane: 3 proc. poż. bud. 40, 
4 proc, poi. Inwest. zwykła — 111.75, 8 proc. 
dillonowska — 91.25, 4 proc. ziemskie 38.50, 
3 proc. państw, renta ziemska 65.50, odcinki 
po 10000 zł. 66.25 (—50), za 7 proc. poż. śląską 
żądano 69.25, za 7 proc. warsz. doi. 68.25. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: dolary; tran«akc|«: 59.31—5.305, 
poi. budowlana 41.00, poż. konwersyjną 66.75, 
dolarówka sprzedaż 52.00, kupno 51.75, poi. in- j 
wesiycyjna 111.50—111.00, poż. stabilizacyjna — 
61.50-61.00, Bank Polski 94.50—94.00, 5 proc. 
T.. Z. m. Łodzi za 1933 r. 47.50-47.00, 5 proc. 
L. Z. m. Łodzi serja IX 61.50—61.00, 4 i pół proc. 
L. Z. m. Łodzi serja VIII 57.00-56.50. Sytuacja 
wyczekująca. 

F i l m o l u d z i a c h , k t ó r z y 
n i e z n a * ą t r w o g i 

WALLACE BEERY 

wkrótce Grand-Kino 

-oco - 11.35, listopad 11.00, 
3 r - obłSci,,; \ lVczoń 10.87. luty 10.89, marzec 

rzyczern . JiO.79 1 0 8 1 ' maj 10.80, czerwiec 10.79, 
k i e w a i O j ^ l 0 6 2 r p i e A 10.73, wrzesień 10.68, paź-

Kolportowały fałszywe 1 0 - i ! i l ó i ^ 
Dwie kobiety \ jeden chłopiec aresztowani 

u A«e PT6 .0R' c" ń 6.12, luty 
>ch'>dne1 maj 6 . o 7 | C I e r w j e c 6.05, lipiec 

" ?-"8, wrzesień 5.92, październik — 
^elcm vrPT»5j »83, g r u dzleń 5 . 8 2 . 
" „ r r f o d n ^ e c g ^ 0 0 0 , 9 i 2 I ' J i , s t ' ?P a d 8.78, styczeń 

Upiec 8.23, pażdzier-

opad 6.82, styczoń — 
lipiec 6.91, pażdzier-

W okolicach starego cmentarza, w 
dzień Wszystkich Świętych udało się 
władzom ująć dwie znane kolporterki 
fałszywych monet. Obie kobiety oraz 
towarzyszący im 15-letni chłopiec zo­
stali zaaresztowani w dość osobliwych 
okolicznościach. 

W wyniku obserwacyj władze usta­
liły, że fałszerze monet szykują się na 
dzień 1 listopada, by, korzystając z 
wielkiego ruchu koło cmentarzy i znacz 
nego targu na świece, kwiaty i wieńce, 
puścić w obieg ialsyiłkaty. Stefania 
Kusper. zamieszkała w słynnym już w 
Łodzi domu przy ul. Tokarzewskiego 

nież stara znajomą agentów. Toteż 
gdy obie kobiety zjawiły sie przed 
cmentarzami — każdy ich ruch był do-! 
kladnie obserwowany. Kobiety kupo-! 
wały po kilka świeczek przy każdym 
prawie kramie, wręczając towar chłop 
cu, Bolesławowi Małolepszemu, idące­
mu za niemi. Brały również od niego \ 
coś z dłoni. 

W pewnym momencie cała trójka 
została zatrzymana. Przy kobietacri 
znaleziono kilka sztuk fałszywych dzie 
sięciozlotówek, przy chłopcu — więk­
szą ilość falsyfikatów. 

Wszyscy zostali osadzeni w wiezie 

1 J n W W I s . V 0 0 0 , 3 K grudzień 12.48, styczeń 
n y c h do-v | ^ < J 2 . 4 , , m « j 12.42, lipiec 12.42, 

ł_lr>. L ° c o 13, 

MSfru , R J A (Sakkelaridls). Listopad — 
.--rłflM^MtW 4- 7 3- marzec 14.57, maj 14.45. KSPOri""ł«lj^ Grudzień 12.29, luty 12.21, 

Wypłacalność w - nowela 
nieckiei 
50 do W 
koło 140 
• rolnic^.' 
do NieroJ 

i iai 2* 
pol 

Nr. 35, którego prawie wszyscy lokato- jniu. Kacperowa jeszcze nie odcierpiała 
rzy naprzemian odsiadują w więzieniu kary dwóch i pół lat wiezienia: zwol-
— znana była już dawno wywiadów- j nłona przedterminowo, wróciła niemal 
com. Jej towarzyszka, nigdzie nie mel- niezwłocznie do swego przestępczego i 
dowana Janina Andrzejczak, była rów procederu. 

Morderczy gaz w mieszkaniu tomaszowskiem 

K r o n i k a r a d i o w a 
TYLKO GRANICE PSYCHICZNE SĄ NAJSIL­

NIEJSZE. 
Polski Biały Krzyż w Łodzi idzie do żołnierzy 

z nauką początkową, z dobrą książką bibljotecz* 
ną i organizacją świetlicową. Żołnierz świadomy 
swojej łączności z przeszłością histoizyczną włat 
nej Ojczyzny — to najpewniejsza gwarancja Nie' 
podległości. „Tytko granice psychiczne są najsll 
niejsze" — mówi Marszałek Piłsudski. Trzeba 
więc temu żołnierzowi otwgrzyć oczy na to czem 
byli jego przodkowie, jakich dokonali czynów, 
jak daleko sięgała ich ambicja w nakreślaniu 
granic dla ekspansji kultiiry polskiej itd., a prze-
dewszystklem trzeba Żołnierza nauczyć ctylaći 
aby mógł wlasnemi oczyma przekonać się o praw 
dzie historycznej, jaką g)osi słowo żywe. 

O tem mówić będzie w swoim feljetonie na 
marginesie .Tygodnia Polskiego Białego Krzyia" 
p. Irena Agustyniakowa w środę, dnia 6 listo­
pada o godz. 18.30. 

FILM BARWNY SZCZEPANIKA. 
Od początków istnienia kinematografii stara­

ją się różni teoretycy i praktycy techniki filmo­
wej wprowadzić film barwny. Od wielu lat sze­
regi praktyków pracują nad tem zagadnieniem 
ze zmiennem szczęściem i rozmaitemi rezultata­
mi. Tak, jak w wielu innych dziedzinach, rów­
nież i w technice filmu barwnego poważnego wy 
nalazku dokonał Polak — Jan Szczepanik. — 
O wynalazku Jana Szczepanika mówić będzie w 
rmach audycyj łódzkich*, p. t. „Film barwny 
Szczepanika' p. Karol Ford, w czwartek, dnia 7 
listopada o godz. 18.30. 

/ w i e z i e 
t t ó r y c h 
iw p o d 1 ' 
i in 

Tomaszów, 5 listopada, 
dowiadujemy firma futrzar-j w d n i u wczorajszym donosiliśmy o 

* Glattcr zawiesiła wypłaty i! tragicznym wypadku zatrucia gazem 
, d o sądu handloweco o prze-'świetlnym, którego ofiarami padli mał-
l e Postępowania układowego.! żonkowie Kartuz. 

Obecnie dowiadujemy się dalszych 
szczegółów. 

Staruszkowie przez cały dzień prze­
bywali w mieszkaniu swej córki, która 
wyjechała z mężem do Warszawy na 
zjazd lekarzy - dentystów. Przez nle-
uwagę nie zakręcili kranika przy rurze 
dopływowej. Wskutek odłączenia się wę 

tai? ^ " 
i 'ormują zobowiązania firmy 
fc^set tysięcy złotych. 

, *ADA DLA WSZYSTKISH. 
KV, spędzić czas można tylko w 

^°nv ! " 1 * l e $ a n c k i , duży, pięk-
S H . Orkiestra gra pierwszorzędnie, 
S , °.Ir>a usiedzieć na miejscu, bo nogi 

'a- A zespól artystyczny jest do-

K^lC" »H 5 ' 1 5 odk**1*'8 aię faji z pełnym 
*flflv*it ^ , lYcznym a wieczorem dancing. 

r ledn° l l?Sl v* I' t) r , lyc 2nym ujrzymy takie siły 
• lH'ł4'1*1 t nWbatyczno - taneczny 

ości e 

1 s P e C , a a Ki[y'^n\ d u e t Lewandowłkich, tance-
»m p r e Z C ^ l C ^ o n ^ " ' 'ancerki Agę Renee i Lesz-
amienia S\KS SJ*!? aoli.tk, _ Kolin. 

dy, W * g 

orkiestra Welnrota. Sale 
pożywna i smaczna. Ceny 

a 
naszej 

kres i e , W r«Sy Jf n a k °ni i tszy film ostatniej doby 
wadzonYJl.^ 

.,J iSrein t Przedstawić nową nwiazdę: 
(5°' ffJjSn-- Z a n i m k i n o „CASINO" znpre-

iftK J l i a l Z n a k o m i t « : 7 v film n<:tatii 

ża gumowego od • rury dopływowej gaz 
wydobywał się i przedostał do pokoju 
sąsiedniego, gdzie znajdowali się Kartu­
zowie, pogrążeni we śnie. 

Jak wykazują okoliczności, Kartuzo-
wa pierwsza się obudziła i poczuła tru­
jące, działanie gazu. Zdołała wyjść jesz­
cze z pokoju i przedostać się do po­
czekalni, gdzie jednak straciła przytom 
ność i upadła na ziemię. 

Ody córka z mężem weszli do mie­
szkania, staruszkowie nie dawali już o-
znak życia 

K Ą P I E L E 
CENTRALNE 
H.OFFENBACHA 

Z A C H O D N I A 3 8 . T e l . 1 3 8 . 6 1 
Ł A Ź N I A D L A K O B I E T 
co tydzień w czwartki od 8 rano do 7 wlecz. 

Od 7 wiecz. do 10 wlecz, dla panów. 

nY^.fflV|« ? szczęście" opowiemy w kilku 
wa° ŁY , a f l i i ł L % ' , b ,yskawiczne! kariery Grace 
t a w i c i e ' ; h rłJo f :, gaśnie przyczyniła się do roz-

! n a leszcze znali Amerykanie Orace 
Metropolltain Opera House" w Ba 1̂ u u t , 0 " l a , n wpera i uiii.se w 

Kr z'tli każdego wieczoru cudowna 
'Vsi»- r°w a'a swoim cudownym elo-

ostaną 
hanw**1 

: • « y wielbicieli Jej urody, talentu 

a ^ C ^ ł ' t J i i ^ i ^ ' 0 S i J . s i ę , . V i c ł o r . , Schertzinger, 
A ix fUfojji,? cheval:erowskich piesenek 

o og 
przy 

ze scenariuszem filmu „One 
rótce odbyły się premiery 

świecie I T. BuWJ \f. ca | y m 

jTj \r i lirmy „Columbia cziesiątkl 
ddz- 1 F : ° s t t r i n i e s i e n i e m 0 nieprawdopodob-

u 1 , X '""ifach artystycznych i kaso-

SPROSTOWANIE. 
Nlniejszem prostuje się niedokładności i biedy, 

jakie zakradły się do ogłoszenia Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi z dnia 1 l :stopada r. b. 
o powtórnych licytacjach nieruchomości łódz­
kich, a mianowicie: odnośnie ! :cytacji nierucho­
mości nr. hip. 271-u termin powtórnej licytacji 
wyznaczony został na dz ;eń 6 stycznia 1936 ro­
ku, a nie 6 grudnia r. b. lak mylnie wydruko­
wano: licytacja powtórna tejże nieruchmn'>-
ści rozpocznie się od sumy zl. 347.748 gr. 18, a 
nie od sumy zł. 338,980 gr. 50 — jak mylnie 
wydrukowano. Odnośnie nieruchomości nr. hip. 
790A, 793-b, 793-e prostuje vę również termin 
licytacji powtórnej, który wyznaczony zestal na 
dzień 9 grudnia 1935 roku, a nie 18 stycznia 
1936 roku 

któ rem 

rtystycznyi 

wyświetlany Jest film 
A . _ Sil^fiA ^ t r ^ i e D o d wrażeniem tego filmu. 

' i r Y M s m i t « ia Przez radjo w.zystkie 

tiennlcs^ " j ^ w idzom wrażenie na wiele, 

br^itykt Q r a c e Moore. który w Polsce i zec 
tofć tyfaf 

nia i u s ' 
j 10 i ' 

umienie1?' 

IrT*'-*''lu*182*^ „Idzemy po szczęście", 
wkrótce w Łodzi, w kinie 

T o w a r z y s t w o P o l s k o - W ł o s k i e 
organizuje 

Bezpłaty Kurs Języka Włoskiego 
Zgłoszenia codziennie od 19-20 w Sekretarjacle Towa­

rzystwa Piotrkowska 102. 

m 
i 

SPROSTOWANIE. 
Ninejszem prostuje się niedokładność, jr.ka 

zakradła się do ogłoszeń z dnia: 22 września, 
4 i 16 października 1935 roku, a mianowicie: \ 
Tcytacja nieruchomości łódzkie, nr. hip. 143 
wyznaczona' została' na dz ;eń 8 stycznia ,936 5 
roku, a nie 9 stycznia 1936 roku, jak mylnie • 
wydrukowano. 

Do akt Nr. Km. 1963—V./1935 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi Leon Wąsowskl, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 15 listopada 1935 r. o godz 
11 ej r. odbędzie się licytacja publi­
czna ruchomości, należących do Ja­
kuba Kabakowa i Iiersza Bera vel Ber 
narda Lichtenberga w Jego lokalu w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr, 64, 
składających się z żyrandola, szafk1, 
wieszaka, kredensu, szafy, lodowni, 
2 par kantonier, kanapy i 2 fotelików, 
stołu, 6 krzeseł, serwantki, żyrandola 
kredensu, stołu kuchennego, oszaco­

wanych na łączną sumę 600 zl., które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 2 listopada 1935 r. 
Komornik ( - ) LEON WASOWSKI. 

Sygnatura: IV Km. 995/35. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi IV-go rewiru Stełan Zalkowsld, 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru­
towicza Nr. 35 na podstawie ait. 602 
k.p.c, podaje do publicznej wadomo-
ści, ze dnia 15 listopada 1935 r. o 
godz. 12 w Łodzi, uh Sienkiewicza 

Nr. 65, odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Alfreda 
Kebsza, składających się z pianina, ze­
gara, biblioteki, radio-aparatu i dy­
wanu na rzecz firmy „Robert Hyde 

Buckley et Sons", oszacowanych na 
łączną sumę zl. 3.330, 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Dnia 26 października 1935 r. 
Komornk (—) St. Zajkowskl. 

ARJE I PIEŚNI W WYKONANIU EUGENJU-
SZA SZUMPICHA. 

Czwartki Rozgłośnia T-ódzka Polskiego Radja 
(godz. 18.45—19.10) poświęciła z reguły żywym 
audycjom muzycznym. W najbliższy czwartek, 
to znaczy 7 listopada o godz. 18.45 usłyszymy 
arje i pieśni w wykonaniu Eugenjusza Szumpicha 
tenora opery warszawskiej, przy akompaniamen­
cie dyr. Teodora Rydera. W programie utwory: 
Donizetti'ego, Bizeta, Noskowskiego, Karłowi­
cza, Galla, Buzzi, Peccia. 

TWÓRCZOŚĆ FRYDERYKA CHOPINA. 
O koncercie e-moll, - a raczej o drugiej jego 

części pisze Chopin do swego przyjaciela, że jest 
to muzyka raczej romantyczna, spokojna, melan­
cholijna jest jakby marzeniem w pię-kną księży­
cową noc. Rzeczywiście jest koncert ten, a zwła­
szcza jego druga część, pełna głębi uczuciowej, 
liryzmu, natchnionej poezji, eterycznej delikat­
ności. Trudno uwierzyć, te podobne arcydzieło 
wyszło z pod pióra kompozytora w wieku jeszcze 
prawie młodzieńczym. 

Koncert e-moll wykona w dniu 6 listopada o 
gedz. 21.00 Bolesław Woytowicz przy akompa­
niamencie orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fi­
telberga. 

„GWIAZDY PRZEZ KALKĘ" — AUDYCJA 
WESOŁA. 

Z wielu dobrymi znaiomymi spotkają się ra­
diosłuchacze w dniu 6 listopada o godz. 20-ej. 
O tej porze Rozgłośnia Łódzka transmituje ze 
Lwowa lekką audycję muzyczno - paro^ystyczną 
w wykonaniu Włady Majewskiej, z conferansier-
'ką Wiktora Budzyńskiego. Włada Majewska 
znana ze swych licznych występów w „wesołej 
fali'' da tym razem wesołe konje gwiazd scenv i 
ekranu w aktualnem ujęciu tekstowem i parody-
stycznem. 

Ż y c i e s o o ł e c w s . 
WYSTAWA „OFIEKI NAD DZIECKIEM 1 MŁO­

DZIEŻĄ W ŁODZI I WOJEW. 
Otwarta w dniu 1 bm z okazj' zjazdu leka­

rzy pedjatrów i mikrobiologów w Łodzi w'elka 
wystawa p. t. „Opieka nad Dzieckiem i Mło­
dzieżą w Łodzi i wojew. łódzkiem" jak hylo 
do przewidzenia obudziła olbrzymie zai-Uereso-
wanie we wszystkich sferach społeczeństwa 
łódzkiego. 

Nic dziwnego. Impreza obrazująca tloiobek 
Łodzi w tak poważnej dziedzinie jak opieka nad 
dzieckiem, n :etylko lustruje dokładnie troskę, 
społeczeństwa miejscowego o zdrowe pokolenia 
przyszłe, lecz w założeniu swem posiada pier­
wiastek naukowy. Jest nctylko cyirowem sta-
tystycznem sprawozdałem z całości akcji w 
opiece nad dzieckiem i młodzieżą, lecz stw er-
dza tak nieograniczone pole działań a, ile 
jeszcze niezaspokojonych istnieje potrzrb w 
dziedzinie opieki. 

Pouczający charakter wystawy powoduje, iż 
zwiedzają ją codz :ennie liczne rzesze m e s z -
kańców. Każdy znajdzie tutaj coś c'2ka-vego 
dla siebie. Matka troszcząca się o zdrowie 
swych dzieci, ojciec zapobiegliwy, statystyk, 
dz :alacz społeczny i wychowawca lub opiekun. 

Wystawa otwacta jest codziennie od godz. 9 

http://uiii.se
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W a r n e r B r o s ogłasza 

II 
O D DNIA 
ewenemen tu -

D Z I S I E J S Z E G O przedstawienie największego w dziejach Hnemato 
- filmu reżyserji M a x a R e i n h a r d t a r 

B a r d z o 
— w 

według nieśmier te lnej sztuki W i l l i a m a S z e k s p i r a , 
z nieśmiertelną muzyką M e n d e l s s o h n a . 
Udział bierze całkowite ensemble ar tystyczne wytwórni. 
Sceny bale towe w wykonaniu zespołu B r o n i s ł a w y NiżyńS 

. Muzykę zmodernizował prof. E r i c h W o l f g a n g K o r n g o l d 

n e m i n n e m kinie f i lm ten w t y m r o k u w y ś w i e t l a n y nie b ę d z i e 
Początki przeds tawień: 5, 7.3o, 10 wiecz. , w soboty, n iedz ie le 12, 2.3o, 5, 7.30, 

DR. MED. 

Juljusz Kokotek 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

SPEC. INFEKCYJNE 

ul. N A W R O T 3 4 
Telef. 264-05. 

Godziny przyjęć 6—7. 

Spec- wiedeńska gimnastyka ortop 
i ogólno-lecznlcza. 

Wszelkie rodzaje skrzywień kręgosłu-' 
pa, medorozwój fizyczny, wadliwe 

trzymanie.sie i t. d. 
SIENKIEWICZA 20, tel. 141-41. 

I H . ZiomKowski 
c. chor. wenerycznych, skórnych, 

włosów 1 moczoplclowych 

6 - g o S i e r p n i a 2 
tel. 118-33. 

Przyjmuje od 9—11, 2—4 i od 8 - 9 w. 
w niedz. 1 święta od 10—1 po poł. 

Dr. MED. 

BIBERGAL 
choroby skórne, weneryczne 

i seksualne. 
Z a w a d z k a 1 0 , tel. 1(6-30 

Przyjmuje od 9—11 i od 5—8-
W niedziele i święta od 9 do 1. 

di Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 t e l . 1 2 8 - 0 7 
od 1 0 - 1 2 I 5-^7-el. 

DR. MED. 

H. Hammer 
AKUSZER - GINEKOLOG 

przeprowadził się na ul. 

11 Listopada 32 Gdańskiej; 
tel. 128-39 

przyjmuje od 3—7 wiecz. 
Dr- MED. 

Z . Pinczewska 
CHOROBY KOBIECE. 

Przyjmuje od 4—6. 

G d a ń s k a 2 8 
tel. 108-01. 

WZNOWIŁA PRZYJĘCIA. DR. MŁO. 

;HOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 

SIENKIEWICZA 3 <ii , $ # 
przyjmuje od II—1 i od 3—4 oo pol. 

DR. MED. 

Niewiażski 
SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych-

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w niedziele ' święta 9—12. 

F. 

L. N I DR. 
MED. 

P O W R Ó C I Ł 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPłClOWYCrl 
u o * _ _ front, I piętro 
N A W R O T 3 2 . T e i . 2 1 3 - 1 & 
Przyjmuje od 8-ej d u 9 m- 30 zrana 

i od 5-ej d.i 9-ej wieczorem. 
W niedz.-i święta od 9—12-ej w pol. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Koociowska 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-e| 
G d a ń s k a 3 7 , t e l . 232-55 

od 4—7-ej w Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 teU22-sc 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro .1 światłolecznlczy. 

ul. N A W R O T Nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5 7 

MASZYNY do pisania i liczenia oraz 
kasy „National" kupię. Płacę najwyż­
sze ceny. Oferty do Republiki „Go­

tówka". 
L1NGUAPHON angielski kupię okazyj­
nie, ewentualnie z patefonem walizko­
wym. — Oferty z podaniem ceny sub: 
.A. M." 

L 
LEKARZ f DENTYSTA 

PIANINA i fortepany stroi g 
itle "reperuje I odświeża. Ceny 
stepne, Wiadomo^, telefon-J75-57\ 

Dr. H E L L E R 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH, 
T r a u g u t t a 8 , teł. 17 J -89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedziele i święta od 10—12 po poł 

LEK DENT. 

H. Lewita-Fuchs 
N a r u t o w i c z a 59 

t e l . 1 2 1 - 1 6 
przyjmuje od 11—1 i 3—6 

przyjmuje od 10—I I od 6—8 po pol 

Piotrkowska 51 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

Do akt.Nr Km. .XVI/703/35 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego --w- Ło 
dzi, rew. lfcgo, zamieszkały w t.odz 
przy ul. Rzgowskiej 52, na zasadzie 
art. 602 K. P . C ogłasza, że w dniu 12, 
istopada 1935 r, o godz. 11 w Łódz 

przy ul. Rzgowskiej 23, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia 
nowicie: maszyny do wyrabiania oja 
sta i maszyny do szlajfowania bułek 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.700 
które można oglądać w dniu Tcytacj-' 

miejscu sprzedaży,' w czasie wyże 
oznaczonym. • 

Łódź, dnia 23 października 1935 r. 
Komornik ( - ) ADAM MRÓZ. 

Sprawa Erwina Fitznera p-ko Ale 
ksandrowi Beckowi. 

DR. MED. 

S. KryfiskaAi. Kopeiowski 
POWRÓCIŁ 

G d a ń s k a 3 7 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 
OOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele ł święta od 10—L 

INKASENT-
AKWIZYTOR 

dla żydowskiej Instytucji narodowej 

P O S Z U M I W A N Y 
Oferty pod „R. R." w biurze ogłoszę 
Fuchsa, Piotrkowska 50.. 30-

POSZUKUJĘ od 1 stycznia 1936 lub 
wcześniej 

M I E S Z K A N I A 
7-o ewent. 8-o pokojowego w śródmle 
śclu. Łaskawe oferty proszę składa 
p o o ^ . ^ Z ^ 
ANGIELSKIEGO konwersacji, I litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co­

dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

99 „ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, tro 
terowanle oraz sprzątanie biur, pokoi. 

Czyszczenie szyb.. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. 

K u p n o i s p r z e d a ż 

r.untow-
y przy-

io: n 
FIRANKI, story i kapy poleca praco­
wnia D. Bachracti, Traugutta J0/18. 
Przyjmuje do, szycia z powierzonego 
materiału. 6 
BUDYNEK fabryczny parter : trzy 
piętra trzeclistronne światło, centralne 
ogrzewanie, sprzedam lub wydzierża­
wię. Porozumieć s'ę telefonicznie 
Nr. 173-25 godz. 3—4 lub oferty do 
adm. Republiki sub ..M E." . 6 

lZsJiS^J do oddania Orla 10-
LADNIE umeblowany poWjtf 
pły, wejście n iekrępując- ' | 
dla pana. Aleja l-*o M S 

front I piętro, tel. 114-50. 

komitet 
lae\kt6re' »ŁVeal 

t e t ekon 

k r e * ó w , 
: > ' n o „ 1 ( 

SPRZEDAWCZYNI r , u^O#*0n«> 
praktyką do sklepu >l'.*l3, ôl»''l*tlVt!l

 W ł a ! 

szukiwana. Zgłosić się " 
Oincberg 8—9 w i e c z ó r ^ 

to POSZUKIWANY samo 
technik oraz chłopec na 

wytwórni radjowej. L i 
..Radjo" od admin. 

• 'iti. Dosie 

POTRZEBNY fryzjer dam'* 
Piotrkowska 35 w podwoi 
262-09 
SZKOŁA powszechna P° ,„ 
czyciela języka hcbrajsK'* j 
zajęć od 11—14.30. Oferty | 
la prywatna". 

c 
MASZYNY do p:sani:i i liczenia oraz. 
kasy „National" okazyjnie do sprze­
dania Leon Tyber, Łódź, Piotrków-1 
ska 49, tel. 106-33. 5 | 

Nauka i wycl 

ZLOTY — tygodniowo: * m 
brajski, francuski, włosK'' ^ 
niemiecki, wyuczają dyP'° | 
gieiniana 6 m. 10 

Łet5' o ol 

rno-prf 
fu doc 

Przez 
Patrie.. 

doki 

t : L o k a l e 

ANGIELSKIE JEŻYKÓW 
CUSKIEGO - g r u n t o w n i e 
gramatyka, literatura, fjl-
handlowa korespondećja-
od godziny 9 do II rano 

Zł. 86 KWARTALNIE 1 pokój z 
nią z wygodami 

k u c i , . | STUDENTKA rutynowa^ JM 
j ka udziela lekcyj. Pr*" f m 

ZŁ IVKWARTALNIE 2 pokoje z ku- « z a m ! l l ó . w - . Specjalno** 
c n n j ą . ! brajik , łacina. Dzwonie, • 
3—4—5—6—7 mieszkania. 
POKOJE umeblowane od zł. 20.— 

ZENIT". Piotrkowską 82. tel 260-25. 
PANI, izraelitka, poszukuje jednookien 
nego pokoju z telefonem i obiadami,) 
między Ewangielicką 1 Legionów bli 

( 
t^Ptotrkówikiei"Oferty'r,PraCUl«łćd:*.l-DROBNE- ogłoszenia w ','„ , fc^Pelny 

H ' , u najlepszym i u n i t a " ^ ^ się ^ 
Z KLATKI schodowej dwuokienny, sio"! retkniccia zainteresowa,"..,,»fl f̂los Z KLATKI schodowej dwuokienny, slo-< retkniccia z a i n t e r e s o " - t • r« i y 0 s s j o 

neczny i ciepły' pokój na U piętrze, 1 Kto chce: 1) znaleźć l" ,( . dMfw^erze ewentualnie ż utrzymaniem. Piotrkow­
ska 90, m. 14. 

lokatora. 2) znaleźć* 

POKÓJ umeblowany z Wygodami 
(używalnością kuclini) osobnem wejś­
ciem zaraz oddam może pracującej 
osob ! e Kilińskiego 46, I p. fr. m. 3 

pojedynczy pokój. 3) 
rhotność lub rzecz. , 

lek okazyjnie. 5) ^ / % 

1—2—3—4—5 1 6-clo pokojowe miesz­
kania, sklepy, lokale biurowe. Pokoje 
umeblowane od zł. 20.— poleca ,.Lo-
kumpol". Piotrkowska 55, tel. > 17-67-

wyszukać pracownika '" Jfi 
da diolme ogloszeme d° 

DO PALESTYNY Towa^j, 
ży. Oferty z propor.y^J^ 

POKÓJ słoneczny umeblowany z od-
dzielnem wejściem, ze wszelkiemi! _ 
wygodami do odnajęcia od zaraz Prze' kie zdarcia materjało* 
jazd 30, m. 20 3—5 i 9—11 w:ccz. 5, ni. 11 

!tk'lC 6 w ' 

. o < . "o 

ncnii sub ..SertyfikaJ_vt->^)^j 
ZSZYWAAl misternie 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-2"* 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Police zl. 5—. „Republika" i 
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— mlesieaznie. 

OGŁOSZENIA:'Powierzclinla stronicy 420 min X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 sr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie i — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi'— 40 gr.. za Wiersz min. Zaręczynowe l ząślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. -75.~%, Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej'Ż1."l.?fl. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. droźei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą u w* %a 
o ile wniesione beda naipńźniel 
tygodnia od ukazania sie 0' ^ ' L 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° \fm 
się drugiego z rzędu ogloszei"1 ^ M 
mej treści co pierwsze. — On | r

 0 # * 
zasadniczo nie zmieniają t r e* c'i., <*'«,• 
nia nie upoważniają do źadan'%^1 

zapłaty lub powtórzenia o* 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. —. Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk -Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 

O K i e, 

•ettn, 

m > i 


